| daje się do wiadomości publicznej — w „stre- 
_ Szęzeniu*, 


_ mie najelemeniarniejszych obowiązków wla- 


_ Stołu starej dyplomacji. A nawet i ten swój 
Wzór Rząd naśladuje w sposób niewymowuie 
_ liedołężny. 


- Mąatycznę genjusze, że może sobie lekceważyć 
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ty byłoby czemś zgoła niezrozumiałem. Bo 


© © e 
66 cóżby to Rządowi polskiemu zaszkodziło, gdy- 
| by przez ogloszenie noty obuażył jej „blazeń- 
- 59 © | sko-patetyczny cynizm*?1 Ale „Kurjer Po 


ranny“ akurat trafil kulą w płot. Bo w nocie 
Rząd, po otrzymaniu odpowiedzi sowiec- | ogół, traktować go jak dziecko, które nic wie- | niema właśnie ani kızty „blazeńsko-patetycze 
„kiej na swoją notę, nie sprzeniewierzył się | dzieć nie potrzebuje z tego, co się dzieje w za- | nego cyniamu*, jak się wyraża rozwścieczony 
(swoim dotychczasowym obyczajom „dyploma: | kresie rokowań pokojowych? Czy podobua p. Ehrenberg, ale jest ton poważny i spokoj- 
itycznym”. Rząd po dawnemu bawi się w taj- | Rządowi temu zaulać, że jego system dopro- | ny. Nota wyraża zdziwienie, że Rząd polski 
iną dyplomację, która polega na tem, że przed | wadzi sprawę pokoju do pożądanego końca? | nie proponuje rozejmu, Rząd sowiecki wyra- 
|spoleczeństwem polskiem ukrywa się doku- Rząd p. Skulskiego nie dał dowodów ani | ża życzenie, aby taki rozejm nastąpił. Niema 
menty największej wagi. Cały świat o nich| siły ani umiejętności politycznej, Nic nas zgoła |w tem absolutnie nic zdrożnego ani dziwnę- 
Mie, pisma zagraniczne drukują w całości i- | nie upoważnia do przypuszczenia, że możemy go, przeciwnie, uwuga taka nasuwa się sama 
krówki sowieckie, skierowane do Polski, ba j polegać na nim, jeżeli chodzi o tak nięcmier- przez się. Rząd polski może mieć swoje powo- 
,aawet dokladne sprawozdania z tajnych po-|nie trudną sprawę jak prowadzenie rokowań |dy wojskowej czy innej natury, dla których 
jSiedzeń naszej komisji sejmowej do spraw za-|z bolszewicką Rosją. uie życzy sobie ustalania zgóry rozejmu. Ale 
;granicznych. Tylko społeczeństwo polskie nie Ale tea Rząd staje się jeszcze słabszy,|i myśmy w „Robolniku* zwrócili uwagę, że 
(noże oglądać własnemi oczyma not bolsze | jeszcze mniejszy, jeszcze nieudoluiejszy przez | brak rozejmu może utrudnić dzieło pokoju i 
yWickich w sprawie rokowań pokojowych, po- | swój system tajnej dyplomacji, przez dzieciu- | że — tak czy owak — faktyczny rozejm, fak- 
(dobnie jak nie ma prawa wiedzieć, co uchwa- | ne ukrywanie rze*zy, które powinny być spo- |tyczne zaniechanie działań wojennych musi 
(Alla lub przyjęła do wiadomości komisja sej- | leczeństwu znane w calej rozciągłości. towarzyszyć rokowaniom, choćby to zgóry nie 
(mowa do spraw zagranicznych. Społeczeństwu Rząd przez ukrywanie noty Cziczerina w | było zawarowanę, 
(polskiemu mają wystarczać komunikaty z taj-|jej pelnem brzmieniu chciał potraktować spo- Oczywiście niedorzecznością jest  wypro- 
nych posiedzeń, sporządzane przez p. Grab- | łeczeństwo jak dziecko. Sam jednak okazał | wadzać z tego wniosek, jako to czyni „Kurjer 
lakiego dla pożytku jego stronnictwa, i stre- | się dziecinnym. Poranny“, że Cziczerin umyślnie chce prze- 
|szczenia not sowieckich, dokonywane przez Z powodu not Rakowskiego, których | wiekać rokowania. I tak samo lałscywe s3 
'p. Patka lub jego urzędników. Przypuszczamy | Rząd wogóle nie podał do wiadomości publicz- wszystkie histeryczne komentarze, którymi 
*nawet, że Rząd takie streszczenia uważa już|nej, p. Patek mówił dziennikarzom, że 'akie | zaopatrzył „Kurjer Poranny“ streszczenie no- 
¡Ra wielkie ustępstwo ze swej strony. Bo prze- | rzeczy najlepiej ogłaszać w streszczeniu, bo |ty i których celem jest robienie „nastroju, 
wież mógłby poprostu zamilczeć o nocie Czi- | inaczej — ułatwia się agitację bolszewicką.. |jakoby Rząd sowiecki w odpowiedzi swojej 
‚zerina i podać do wiadomości tylko swoją Czyż może być lepsze świadectwo słabo- | <onajmniej obraził Polskę. 
wiedź na nią! ści i bezradności Rządu, który takich argu- W nocie niema zupelnie takich akcentów. 
. Ta manja ukrywania przed społeczeń-| mentów używa? A więc Rząd boi się pierw-| Ale może właśnie o to chodziło, żeby przez 
stwem tego, co w najwyższym stopniu wszyst. | szej lepszej noty sowieckiej, Rząd boi się jej| podanie streszezenia, nie zaś całkowitego 
kich interesuje, jest wprost ozemś chorobli- | wpływu agitacyjnego — jakgdyby nie umiał | brzmienia wywołać wojownicze nastroje lub 
i budzi poprostu trwogę, czy ci ludzie argumentami odpowiedzieć na argumenty, na| podać w wątpliwość pokojową wolę Sowie 
wiedzą, czego chcą i czy dorośli do swego za- | agitację agitacją, jakgdyby najlepszą polityką | tów... 
dania. było ukrywanie przed społe<zeństwem — słów Jeżeli zaś Rząd nie miał takiego zamiaru, 
! propozycyj przeciwnika! to bądź co bądź przez swoje  „streszczenie* 
Tego rodzaju tajemniczość i tchóraliwość | 9! Pewną podstawę do takich przypuszczeń. 
jest najniezręczniejszą polityką, jaką tylko so- | uż to samo jest dowodem, jak zdrożną, nie- 
bie można wyobrazić: budzi ona bowiem po- bezpieczną i szkodliwą jest rzeczą uciekać się 
dejrzenia œ do rzeczywistych zamiarów poli- do „Streszczeń”, zamiast uczciwie ogłosić 
tyki polskiej — a przedewszystkiem nasuwa aroi, dieter umożliwić prasie i spo- 
myśl, że w ten sposób Rząd maskuje swoją koo ag sod'e rzetelnego ąda. 
siabość i nieporadność. Ale w nocie jest jedna jeszcze rzecz, któ- 
ra w „streszezeniu* nabiera innego zabarwie- 
nia. Nota powiada, że w razie nieistnienia ro- 
zejmu Sowiety muszą żądać, by rokowania 
pokojowe odbywały się w kraju neutralnym. 
Z noty nie widać, czy w razie zawarcia rozej- 
mu sowiety stawiałyby ten dodatkowy waru- 
uek. Czi.zerin propozycję swoją co do neu- 
iralnego miejsca dla rokowań nawiązuje wy- 
raźnie do braku rozejmu, uważa to za ścisłą 
konsekwencję przedłużania  dzialań wojen- 
nych. W „streszczeniu* sprawa ta wygląda 
zgoła inaczej, wyględa tak jakby Cziczerin sta- 
wiał jednocześnie dwa warunki: rozejmu i 
neutralnego miejsca dla rokowań. I tu znowu, 
w tej tak ważnej sprawie okazuje się, jak 
niebezpieczną jest rzeczą sporządzać „stre 
szczenia" — wediug wypróbowanego wzoru 
p. Grabskiego. 


P. premjer Skulski wyraźnie oświadczył 
delegacji P. P. S. i związków zawodowych, że 
% chwilą, gdy Rząd będzie miał gotowe tezy 
Wla rokowań pokojowych, nie będzie potrze- 
bowa? niczego ukrywać. Oświadczenie to oka- 
zalo się nieprawdą: Rząd dotychczas ukrywa 
Przed społeczeństwem wszystko, œo dotyczy 
Pokowań pokojowych. 

Mamy do czynienia z systemem tajnej dy- 
Dlomacji gorszym bodaj, niż w dawnych kaj- 
*rowskieh Niemczech. Tam nie ukrywano np. 
Przed opinją publiczną „czternastu punktów 

ilsonowskich". Tylko u nas mogą być tak 
zikię stosunki, że notę, zawierającą odpo" 
siedź na polskie propozycje pokojowe, po- 


e : * 


Dlaczego Rząd ogłosił tylko streszczenie 
noty Cziczerina, a nie autentyczne jej brzmię- 
nie? 

Może tajemnicę tę wyjaśni nam art. wę 
wczorajszym „Kurjeize Porannym“, Polegają. 
ua „streszezeniu”, „Kurjer Poranny“ z miesły- 
chaną zaciekłością rzucił się na notę Czicze- 
mna, której nie znał. „Kurjer Poranny“ pra- 
gnął w jakiś sposób wyiłomaczyć sobie i ozy- 
telnikom, dlaczego Rząd noty nie oglasza, i 
zaczął zgadywać: „Można się domyślać, że na- 
deszla nie nota, ale jakaś nowa proklamacja 
komunistyczna, redagowana z blazeńsko-pate- 
tycznym cynizmem, jak wszystkie podobne 
enuncjacje moskiewskiej komuny”, 

Gdyby tak było, jak „domyśla“ się „Ku- 
rjer Poranny", to i tak ukrycie brzmienia no 


Jest to dowodem, że Rząd nasz nie rozu- 


dzy państwowej w Rzeczy pospolitej demokra- 
łycznej, że żyje ochlapami, które spadły ze 


. Czy Rząd jest tak silny, tak pewny sie 
bie, tak zasobny w talenty polityczne i dyplo- 


w 
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| Nie poprzestaliśmy na „streszczeniu* no- 
ty Cziczerina, danem przez p. Gutowskiego 
dziennikarzom, Znamy bowiem aż nadto do- 
‘brze nietylko niedostateozność, ale wprost 
zawodność i. niedokładność takich „stre“ 
szozeń'. Postaraliśmy się o pełny tekst noty 


Cziczerina i ogłosiliśny go, aby ogół w tak mie. 


niesłychanie ważnej sprawie, jak przygotowa- 
mia do rokowań pokojowych, mógł orjentować 
się na podstawie autentycznych  malerjałów, 
nie zaś tych urywków, tendecyjnie zestawio- 
mych, które Rząd do wiadomości podać ra- 
czy, 

> Ogół cały, a przedewszystkiem proletarjat 
socjalistyczny nie pozwoli ną to, aby w spra- 
wię pokoju łudzono go, ukrywano przed nim 
prawdę, informowano go fałszywie lub niedo- 
statecznie, aby przez tajną dyplomację nara- 
żano sprawę pokoju, 

; Przygotowania do rokowań pokojowych i 
same rokowania muszą się odbywać z wiedzą 
i pod kontrolą opinji publicznej, Wobec ostat- 
niego doświadozenia a odpowiedzią Qzżczerina 
P. P. S. musi żądanie to postawić z tem więk- 
szą stanowczością i od jego spełnienia uzależ- 
nić dalsze swe kroki w sprawie rokowań. 


Mały felieton. 
Cy słyszeliście 20. 


Ks, arcybiskup Teodorowicz postanowił 
zabrać się do pracy nad moralnem podniesie- 
piem kleru. 
| Ks. Okoń itai do klasztoru. 

' Rabini. Halpern i Perlmutter wydali orę- 
dzie za odpoczynkiem niedzielnym. 
|, Dymowski został minisirem 
. Ks, Oraczewski wydał dzieło p. t. „Jak 
się stałem zwolennikiem Moonie. 

Paderewski postanowił wszystko robić — 

bezimiennie. 


kie ankiety Ministerjum Oświecenia, 

Minister Śliwiński pisze dzieło p. t. „Jak 
można wyżyć bez aprowizacji". 

P. Ptas zmilitaryzował rzeźników, kup- 
ców i obszarników, 

Minister Patek po otrzymaniu noty Czi- 
wzerina ogłosił ją i "odpowiedział na nią w 
przeciągu godziny. 

Ministerjum Przerwyshi przypomniało ` so- 
bio o istnieniu przemysłu. 

Witos z obszamikami postanowili dawać 
miastom żywność po cenie kosztu. 

Lenin podczas rokowań pokojowych uca- 
lowa? się z ka. Lutosławskim. 

P. A. T. mauczyła się geografii. 

J Kupcy obniżyli ceny o 50%. 
,/5 Wagony przeanaczone na przywóz zeko- 
ady, daktyli i wyrobów gumowych zostały 
nyaine po towary dla Polski, gnijące w Ru- 
munj 
Polscy militaryści, imperjaliści, obszarni- 
cy i paskarze — poszli na front. 

Wszyscy biskupi zakończyli dzistaj kaza- 
mę SOUETRE okrzykiem: Pax! Paxl 
„Pax 

Lloyd George wysłał do Dmowskiego na- 
stępującą depeszę: „Najdroższy przyjacielu! 
R E EE O E 00 ZOT EC i Górny Śląsk będę należały do Pol- 


Generał Dowbór i generał Haller złożyli 
na „dar narodowy” dla Piłsudskiego po 10,000 
marek. 


Szoferzy warszawscy zaczęli jeździć z ta- 
kę powolnością, z jaką Sejm pracuje. 

Księża wybaczyli pos. Putkowi w imię mi- 
tości bliźniego łaźnię, jaką im sprawił w Sej 


Cała młodzież żydowska wstąpiła na © 
chotnika do armii. 
Urzędnicy nauczyli się ortograficznie pi- 


SaĆ. 
Po enie w 
-~ Podczas gdy w ośrodku reakcyjnego prze- 
wrotu Kappa — w Berlinie — robotnicy znie- 
woleni byli stanąć zwartą masą w obronie 
republiki i demokracji, robotnicy w okręgu 
Ruhr w odpowiedzi na zamach berliński po- 


djęti ofensywę przeciwio militaryzmowi Noske- | rząd ten 


go i burżuazji, wypędzili „Reichswehr“, utwo- 
rzyli jednolite przedztawicielstwo połączonych 
partji socjalistycznych i t. p. Robotnicy, w spo 
sób zdumiewająco spokojny 1 dojrzały ocenia- 
jąc położenie miejscowe i Niemiec, nie wysu- 
nęli daleko sięgających żądań, ograniczając się 
do żądania likwidacji „Reichswehry“ i nie 
jej do okręgu przemysłowego. 

Wszystkie inne żądania natury ekonomicznej 

i gospodarczej nie wybiegały poza punkty u- 
gody, zawartej w Berlinie ze związkami za- 
wodowymi, Rządy robotników w Ruhr nawet 
według relacji wojskowych francuskich odzna- 
czały się i odznaczają niezwykłą  sprężysto- 
ścią, praca wre ze zwiększoną energją, bal 


górnicy z wlasnej woli zgodzili się pracować | 


ponad normę, o ile tylko wojsko nie wkroczy 
do okręgu. Stosunki między partjami socjali- 
stycznemi naogół przyjazne, tu i owdzie ko 
muniści przeciwstawiają się socjalistom, ni- 
gdzie jednak nie wystawiają żądania dykta- 
tury proletariatu. W niektórych miejscowo- 
ściach robotnicy wszystkich kierunków, nie 
wyłączając antysocjaliatycznych działają wspól- 
nie. W Hagen konferencja wszystkich organi- 
zacji postanowiła wysłać delegację do Wesel, 
gdzie najcięższe toczyły się walki z „Reichs 
wehrą* z propozycją zakończenia walk pod 
warunkiem pozostawienia w ręku robotników 
broni do chwili, dopóki niebezpieczeństwo no- 
wego ataku reakcji nie minie. W Duisburgu || 
socjaliści większości i niezależni porozumieli 
się na gruncie wspólnego programu, zawie- 
rającego m. in. żądanie rozwiązania „Reichs- 
wehry“, oddania broni zorganizowanym robot- 
nikom, ukarania. koutrrewoluejonistów, uwol- 
nienia więźniów politycznych, natychmiasto- 
wej socjalizacji bez odszkodowań, zniesienia 
stanu wyjątkowego, usunięcia reakcyjnych u- 
rzędników, złania się wszystkich soejalistycz- 
nych partji, utworzenia jednolitej prasy par- 
tyjnej i t. p. Robotnicy wszędzie skłonni są do 
zaprzestania walk i złożenia broni, obawiają 
się jednak, aby nie paść ofiarą białego teroru, 


zanim niema pewności, że wojsko jj 
władnioną. 


annah | 


nie jest calkowicie obez 


WENERA 
Niech ży 


Niemcy oddali nam skradzione maszyny 

Marką polska równa się irankowi szwaj 
canskiemu. 

Wojna — skończyła się. i 

Sianislaw Grabski wydał dzieło pů 
„Zbrodnię. tajnej dyplomacji”. JĄ 


-~ Adolf Nowaczyński — przeszedł na pe 
iam, 
Sojm uthwali konstytueje — w mają. * 
Zysław, 


yliemczech. 


` a okręgu Ruhr skupia się zainteresowa= 
nie całej klasy robotniczej Nieniiec. Rząd Mül- 
lera nie może zadowolnić klasy robotniczej, 
jest to rząd kompromisowy, nie odpowiadają 
cy nawet żądaniom socjalistów większości. Jak 
ten zachowa się wobec ok :ręgu Ruhr ?, 
Jako rząd centralny może on niewątpliwie wye 
magać od poszczególnych części kraju podpo- 
rządkowania się jego woli, ale wystarczy u- 
przytomnieć sobie, że rząd Millera doszedł 
do skutku dzięki zwycięstwu robotników, że. 
jest wyniesiony na rękach zwycięskiej rewo- 
lucji robotniczej, że rządy robotników w Ruhr 
robotniczej 

Niemiec, że 


prowadzić. polityki Noskego, jeśli nie chce 
rozpętać nowej wojny domowej — by stwier- 
dzić trudność położenia nowego rządu. Jedy». 
nem wyjściem, mogącem uzdrowić stosunki, 
byłoby energiczne ukrócenie wciąż jeszcze sil- 


ji ichswehry“, rozbrojenie jej 
Sara p Kiba jeszcze nie nastąpiło, 
jakoteż uwięzienie i ukaranie 


3 | 


„Załatwienie się grimtowne z „Reichswe- ` 
hrą* mogłoby być początkiem uspokojenia U- 
madra i zapoczątkowanien nowej, demokra, 


że zapomniał wszystko, 00 genar ! 


Niemcy nie mają prawa wysyłać wojsk. Na 


e mata ey Anglją i Frans 
tem tlo powstał img | 


je pokój! 


gdy ma na swoje usługi kler, prasę, policję i 
ni nie można mieć gwarancji, że wola | przenysłu, wymiany i podzialu pooduiów, | 
ateists i = ï, trudność leży w tem, by goasa 


tree zycza nie zabiła twórczej inicjatywy je 


m RETE kraju: WIZ AORETZZA 


Zagadnienia demokracji ilpktatery |, 


M (ia rozwoju ekoemicznogo. 


IL. 


Spór o demokrację i dyktaturę, jako środ- 
ki urzeczywistnienia socjalizmu, jest sprze- 
czny z duchem nauki manksowskiej. Wiaien 
pn byó przeniesiony w inną płaszczyznę, 2 
mianowicie kwestję należałoby postawić w 
ten sposób: jaki ustrój polityczny odpowiada 
istniejącemu w danej chwili ustrojowi 
cz10-kowomioznema?, 

Demokracja w pierwotnem znaczeniu to 
władza ludu, dziś rozumie się przez to okro 
ślenie przeważnie taki ustrój polityczny, gdzie 
władza państwowa spoczywa w rękach ciała 
a demokratycznych wyborów powstałego. 
to dwa Pojęcia dość znacznie różniące się je- 
dno od drugiego, W ustroju sapitalistycznym, 
chociażby władza należała do organu pali 
stwowego, wybranego przez cały lud, jest ona 
tylko wiadzą mniej lub więcej zbliżoną do 
prawdziwego ludowladztwa. Równość polity- 
czna stanowi tylko eząstkę całkowitej, wszech- 
stronnej równości obywateli. Przy szalonych 


różnicach majątkowych, różnicach w możności | dza, głód i Metoda Inny czynnik musi sa- 
stąpić to, oo dziś jest przesiarzałem ktoś mus 
się podjąć regulacji życia ekonomieanego i i 
Ia sm skutków strasmej katastrofy, do 
której an 
wadził. 
P 


korzystania » dorobku kulturalnego, gdy śce 
dnie i wyższe wykształcenie jest przywilejem 
klas posiadających, a nawet wykształcenie €- 
lementarne nie zawsze jest dostępne dla po” 
tetarjatu, gdy klasa burżuezyjna może wyda- 
, wać olbrzymie fumdusze ną akcję wyborczą, 


Są |nie towarów — wolna 


Disiejsza niby demokracja nie dlatego 
jest lepszą formą włądzy od dyktatury prole- 
tarjańu, że jest wyrazem woli calego ludu, a 
dyktatura tylko części i to nieznacznaj, ale 
dlatego, że to jedyna forma politycznego i 


tychczas dominował w ustroju kapitalistycz- 
nym zarówno w produkcji, jak i przy wymie- | p. 
konkurencja przestaje 


racjonalnie działać. D prowedaita oma w koń: 
cu XIX i początku XX wieku do wielkich „kry- 
zysów przemysłowych”, a pod ironiec doprowa- 
dziła do straszliwego konfliktu, do wojny 
wszechówiatowej, wywołanej konkurencją 
rządów kapitakistycznych, której skutkami są: 
upadek produkcji i wydajności pracy, demor 
ganizacja aparatu wymiany i transportu, mę- 


w przemyśle i baadiu dopro 
musi wriąć ną siebie kierowni- 


R PASE ZOP CE 


| ju abe wymagało od Państwa przyjęcia pod 


z 
Jedno przytem że podkreślić Współ | 
czesna demokracja zawdzięcza we 
krajach swoje istnienie rewolucji, Absolutysd 3 
nigdzie dobrowołnie nie ustępował ustrojowe 
bawdziej postępowemu, lecz musiał runąć, wej 488 
roawój elconomiezny przerósł tę formę wiad 
politycznej. Jeżeli ewolucja charakt 
przemiany w ustroju ekonomicznym, to 
lucja jest typową lorma, w jakiej 
ją się przemiany polityczne. Zdanie, 


cji jest błędnem, gdyż powstała ona 
na skutek rewolucji z tą różnicą, że ta i 


m"). 
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Se Nr. 91 EGW TOWA a — 
Zakończenie strajku górniczego. aeran 


gółno-gospodarcze kraju i konieczność niepowięk- 
szania liczby bezroboinych, dążyć będzie do utrzy= 


(Korespondencja własna), manja w nowym roku gospodarczym tej samej it 
obecn zby ordynarjuszy, 00 w r. 1919/20, oras do nie 
Dąbrowa Górnicza, 30 marca. W obecnym otrajku wszyscy, „ZAKÓWN | zastępowania ordynarjuszy inoemi kategorjami ro- 


bołników rolnych. Związek Ziemian zgadza się aą 
to, że w roku bieżącym redukcja liczby ordynarjur 
szy nastąpić może tylko w wyjątkowych wypad- 
ka, t j. jedynie dia indywidualnych względów go 
apodarczych; jednakże naweł w wypadkach takich 
ogranicza się redukcję w ten sposób, że jeden or 
dynarjusz musi zostać conajmniej na 30 morgów ue 
żytków rolnych (pod użytkami rolnymi rozumie się 
grunta orne i łąki dwukośne do wysokości 20% 
gruntów ornych). Przy obliczaniu stosunku liczby 
ordynarjuszy do przestrzeni użytków: rolnych bie» 
rze się pod uwagę następujące kategorje pracowal 
ków: fornale, parobcy, kowale, sielmasi, paslusi, 
stróże, karbowi (nie wlicza się kowali przyjmują- 
cych roboty postronne). Pierwszeństwo do pozosta» 
nia w majątku mają ordynarjusze pracujący diużej 
w tym samym majątku. 

11. Jeżeli w majątku z końcem bieżącego roku 
służbowego 1919/20 następuje zmiana pracowni» 
ków, a punkt „I“ nie dozwala na redukcję ilości 
ordynarjuszy, pracodawca obowiązany jest do przy- 
jęcia na miejsce zwolnionych takiej samej liczby 
nowych ordynarjuszy, przedewszystkiem z pośród 
zwolnionych z innych folwarków j wykazujących się 
konotatką. W wypadkach niedotrzymania warun- 
ków, zawartych w punkcie „I“ związkom zawodo* 
wym i inspektorom pracy, przysiuguje prawo od- 
woiania się do Komisji Rozjemczej w terminie do 
20-go kwietnia 1920 roku“, 

Zdawałoby się, że przez podpisanie tych 
punktów kwestja godzenia i wydaleń zostala 
wyczerpaną. Praktyka jednak wykazała œo in- 
nego. Obszarnicy przed i po zawarciu ugody 
godzili do pracy przedewszystkiem ludzi nie 
posiadających konotatek. Wobec tego rodzaju 
postępowania Związek Ziemian rozsyłał do 
swych oddziałów okólniki wyjaśniające, jak 
należy rozumieć „Warunki godzenia”, Oto je- 
den z nich: 


n W poniedziałek, 29 marca b. r. na wszyst- Rządu z mi inisterjalnej komi 

l delegaci minister, £ 
{i kopalniach Dąbrowskiego i Chrzanow- sji stwierdzić mogą, oaz Rady 
jakiego Zaglębia rozpoczęło pracę o godzin'e | Zjazdu Przemysłowców robili wszystko, by 


jktóre odbyły się na wszystkich kopalniach w 
dniu tym przed południem, a w niedzielę 28 
marca w Dąbrowie na placu targowym. Wiec 
iton był imponujący nietylko liczbą, ale prze- 
j <ewszystkiem powagą i spokojem. / 

À Przemówienia posłów tow. tow. Arciszew- 
RE Pużaka i Żuławskiego, oraz sekretarzy 


miast usłużny ich wojewoda Pękosławski do- 
serię wszelkich starań, by' winę zepchnąć na 


Proletarjat polski nie pozwoli jednako- 
„rę solidaryzują się one z wywodami referen- | wóż, aby ci sami, co krzywdzą masy robotnicze 
Í w. 


s» by wysłuchać przemówień socjal 


|kapitalisty 7 
istycznych służalców. 
Nadaremno enzeterowski poseł Pietrzyk 
„chwalił się, że uruchomi kopalnie — nada- 
„temno przyjechało wraz z nim kilkunastu po- |ron, Tak rozrzutnie żyją oni wraz z swojemi 


[wano odezwy straszące społeczeństwo bolsze- 
al o Sadie rókowań kogiialisłów 3 ua |zaaadeię: 

„Diuletyny o stanie rokowań italistów z żół- p G 
itymi związkami — nie prędzej rozpoczęłą się a Związku Robotników Przemysłu Gór- 
poza a kaz ee | oe aoaiina “aetli aiy 
aena NO obotników | przed zakończeniem strajku, na wyrażone 
f = az: eo sM przez delegatów robotników życzenie oświad- 
w Bardzo to boli Nazaretów i boją się, by czam, że wobec podjęcia pracy stosownie do 
jpazowie nie wypowiedzieli im służby. Bo 1|zssąd ugodzonych z prezydentem Rady Mini. 
„Pocóż kapitalistom taki pan Pietrzyk, który (2 strów — zostaną cofnięte wszelkie represje, 


jbiecał im 3000 westlalczyków, mając ich, jak | uwolnieni aresztowani za strajk, oraz wydane 
zostaną wstrzymane normy aprowizacy jne; 


„twierdził, już w drodze i 10.000 casiępnych 
|ebętnych do pracy, a wszystko to razem miało | nadto wrazie niedojścia do porozumienia z „17 marca 1920 r. 
i bié za połowę ceny. Nieszczęsną trzynastka Radą Zjazdu Przemysłowców Górniczych co Do Łowickiego Oddziału Zwiazku Ziemian 
RAE dLa ema SZ E a ie sze 
5 - a! 
t Powrót do pracy był demonstracją naszej pe are — Podpis: Delegát Rządu, Główny Doszła do nas wiadomość, że p. Stefan Sto- 
(Siły niemniej, jak opuszezenię pracy. Inspektor Pracy (—) M. Klott, kowski z Soboty dał zwołaienia aż 22-m ordynarju- 
i Zahartowani w bojach za cawskich czasów RS stom, których imienną listę posiadamy. Prosimy 
(jeszcze, potem za rządów okupanckich robot: ! Dowiadujemy się dzisiaj, we wtorek 30 | więc o zbadanie szczególowe sprawy, dowiedzenie 
i lębiowscy nie dali się złamać, ani w į b. m., ż9 Rada Zjazdu Przemysłowców uznała, | się, czy p. Siokowski ua miejsce tych zwolnionych 
Strajku, ani przy powrocie do pracy, pomimo | Że Rząd poszedł wobec strajkujących robotni- | godzi nowych ordynarjuszów i ilo ma już zgodza- 
„szykan władz i prowokacyjnego zachowywania | KÓW na tak dalekie ustępstwa, że to zmusza | nych. W licznych naszych ckólnikach i na wszyst- 
jBię przeważuej części zarządów kopalń, ich do usunięcia się i pozostawienia Rządowi | kich zebraniach prezesów i delegatów Oddziałów, 
W każdsom państwie zachowanie się ka- rokowań z robtnikami. Intencje p. przemysłow. | zalecałiśmy jaknajwiększą oględność w wydalaniu 
listów takie, jak podczas tego strajku, a ców są aż nazbyt widoczne, slużby lewo w pa roku, oem je 
. za usunięcie ich ud rokowań z em Z chwil pienia do o | 90% tych wezełkie. masowe wydalanie. je 
Związkiem, zmusitoby włudze wn PB odb 4 pt oranie. Kadi O niedopnezczelne | wskazywaliómy skutki, jakie 
zastosowania wobec nich odpowiednich | sje w dalszym ciągu są stosowane, aresztowa- może dla ogólu wywołać trkie postępowanie, 
i. U nas lucy pauowie uchodzą za nych nie uwolniono, a Starostwo wbrew dele- Zawierając ugadę z dni. 24 lutego r. b., uzna- 
jotów i jeszcze mają czelność występowa- | gatowi Rządu wydało polecenie zatrzymania | 49 72 konieczne przyrzec wyraźnie, że żadnych 
trj j s ystęp ga zą y po yuania 
hia przeciwko ea > oddanym | niewydanych norm aprowizacyjnych. w Glo idm 5 pe |, że wrazie więk- 
i duszą służbie dia społeczeństwa, rowokują kapitaliści i ie sze, i wydalonych z danego majątku, będą na 
SR p l a. wą *apitaliści i ich służałcy. ich miejsce godzeni iuni z pośród zwolnionych z in- 


A p OE EZ CELE O of nych folwarków. Musiiny ostrzec W Panow. że tego 
Czasopisma nadesłane, i bogirsbiówrnatncsh - leaf 2 Sana wł o OE 
sta W sprawie kontraktów relayo, 


ację nad wszelki wyraz krytyczną. grożącą niebem 
„Straż nad Wisłą”, Ukazał się pierwszy numer 5 AN A a a GRA. A 
da . . 
Be da at ma don Pe maraena „(omas Min. Pr, 4 Op. Spol). |T maane vrisan ne mda kd po 
Majora Dienstl-Dàbrowę 1 Edwarda Ligockiego, W Nr. 94 „Robotnika“ z dnia 31 marca aE ak: iasan AAN w tej sprawie 
Prenumerata kwartalna wyuosi 24 mk, Adres Re 1920 r. ukazał się okoinik Nr. 50 Zarządu rh x i * Ka do oddziałów. rt 

dakcji i Administracji: Toruń, ul, Żeglarska 8, Ulówaego Związku Zawodowego Koboiuików | 73 my wyy śmy do oe? 

Rolnych Rzeczy pospolitej Poisk:€j, który kwe- 

stjonuje Wyjaśnienie obowiązujące Giównego 

luspektora Pracy z dnia 30 marca 1920 r. w 


gruntowuem zbadaniu sprawy przez ogół ziemian 
| sprawie punktów I i li „Warunków gudzenia 


wykonywane, bo niestosowanie się do nich, kie- 
powanie się osobistą zemstą za zescloroczue wye 
kroczenia mogą przynieść ogówsowi niebliczone stra- 
Się znacznie wcześniej niż w innych krajach, ordynarjuszy na rok 1920/21". W 4 wkody, 
20 już w XVII wieku. poczynając od 1788 r. Wobec tego, podaje się do wiadomości, R pić TH x ary gd tej sprawy i nade- 
edy pierwszy raz proletarjat staje do walaj |że wyjaśnienie to zostalo wydane na podsta- PE PT EOS Oda 
Politycznej, zawdzięcza mu każda rewolucja | Wie art. 39 Ugudy z dnia 24 luiego 1920 r., Z poważeniem 
„Swoje zwycięstwo, które on krwią gn śe sh bedą z oświadczeniem zainteresowa- (Podpisy). 
ą Urżuazja z calą beowzględnością próbuje wy- | By ron, zlożonem w dniu 29 marca 1920 imo ied i trali Zwi 
„korzystać owoce walki proletarjału dla swwich | r, że wyjaśnieniu takiemu bezwzględnie się | pu ża Ba Da TA E za paki 
&lów, siara się albo bezpośrednio pochwycić podporządkują, jako takie zatem jest obowią- poszukujący pracy towarzysze spotykali się z 
a,jdzę w awe ręce, albo opanować organ wia- | zujące. drwinami lub też dow-ipneni propozycjami w 
„ty demokratycznej, przez powszechue głos» Zalecanie stronom niestosowania się do rodzaju: „wsłąpcie wpierw do chiześcijań- 
(wanie ludności wybrany. Jeżeli jej się to udar | obowiązującego wyjaśnienia przez Związek | skiego związku — a potem będziemy gadać". 
ie, dzięki przewadze matecjalnej i intelektu | Zawodowy Robotników Rolnych ltzeczy pospo- Dzięki takiemu zachowaniu się b. wielu 
flnej, stara się Zniszczyć zdobycze rewolucji : | litej Polskiej będzie uważane za pogwalceuie | ziemian, sprawa ta musiała oprzeć się 5 Rząd. 
kj AOWAĆ ekonomiczuy i Społeczny rozwój jart. 89 Ugody z duia 24 lulego 1020 r. Przedstawiciele Zw. Rob. Rol. zwrócili 
wie Froletarjat nie może spokojnie palve |  Žadne inne wyjeśnienie puuktów I | II się do Min Pr. i Op. Sp. aby w mysl art. 89 
adoha AA niszczy to, co on krwią SWoJ4| „Warunków godzenia ordynarjuszy na -rok | ugody zbiorowej dalo swoją interpretację. Zda- 
obył. Nie pozostaje mu wtedy nie innego, jak 1920/21*, oprócz wydanego w dniu 30 marca 
Waiczyé o władzę robotniczą; tam, gdzie pr- | 1920 roku, nie nasiąpi, e 
„©arjat jest w mniejszości, będzie to władza 


wało się, że nie będzie tu kwestji, że Minister- 
Sykłatorska. Zadaniem tej władzy jest pok - l 
calonek rgh. rolnych 
0 Aytalonyoć rob. rolnych. 


jum tak wyjaśni warunki godzenia, jak je je- 
dynie wyjaśnić można bylo i jak je interpre- 
Banie oporu burżuazji, utrwalenia zdobyczy 
ewolucji, przeprowadzenie tych refurm g> 
Punktem zasadni.zym, poruszonym prze- 
dewszysikiem „a Komisji Polubownęj w War- 


Strajk został przerwany na następującej 


tował nawet Zarz. Gł. Zw. Ziem. 
I istotnie oda Inspektor Pracy daje o 

Bpodarczyc które stały się bi ki ko- kólnik z dnia 23 marca >. r. wyjaśniający, acz- 
ecznością.” Lers iadesi jeśli prepis pa izby aah. Cha e poje e 0 

5 na Swoją dyklaturę, jako na władzę, któ- ST w BODAN. pa W oaao żabie? 

KR ma wprowadzić w życie suojalizm i która | 997% wiał ub ktacji ne powiatowych komisjach rozjemczych 

„ Ma istnieć do tej chwili kiedy: wobec zniknię- |; > Powoanej do zawarcia ugody — by- | nie było już żadnych wątpliwości, jak należy 
“a klas stanie ig „na identyczn ię nara] la sprawa wydalonych, której poświęcono bar- | rozumieć „warunki godzenia”, Związek pró- 
tia. Jako forma władzy p ólitycznej, n.e adp- dzo wiele czasu. Początkowo strony nie mogły | sił, by Min. Pr. l Op. Spol. wydało jeszcze wy- 
4, Adająca istuiejącym w danej chwili stosu. | ŚĆ d0 Porozumienia i dlatego ustalenie wa- jaśnienia do swego okólnika. 

t ekonomicznym, stanie A w taki) runków godzenia odłożono do czasu, gdy inne Duia 30 marca „wyjaśnienie“ takie się m 
Tazio siłą rozkładową, doprowadza aca kraj g, | TH SUW beda omówione. Ostateczne narady | kazało, ale z wielkiem zdumieniem przekona- 
Ruiny. Jest to fatalnym błędem zopółkó „m | W tej sprawie doprowadziły do przyjęcia przez || śmy się. że dopelnienie to przekręca zupeł- 
"zez komunistów rosyjskich, * ym | strony następujących 4 punktów, z których | nie znaczenie punktów 1 į 2 warunków go- 

J. Fuks z. pierwsze, o klóre chodzi, brzmią, jak na- | dzenia, niszcząc je zupełnie. 
ue: 
yeti Związek Ziemian stwierdza, że prawo zwal- 


Wyjeśnienie Gł. Inspektora ustala, że o- 
bowiązek przyjmowania do pracy ordynarjy- 


"= 


« 


(szy wykazujących cię konotatką datuje dopie- 
ipo od chwili podpisania umowy zbiorowej w 


dn. 24 lutego. Jest to zupelnie niezgodne z 
przytoczonymi wyżej punktami ugody, gdzie 
tym terminie niema mowy. Właśnie w ©- 
od stycznia do kwietnia nastąpiły wy- 
„dalania — i przedewszystkiem chodziło nie o 


innego, jak o tych wydalonych! Jest to chy- 
rzecz najzupełniej jasna, że umowa regu- 
uje sprawę konotatek nietylko przyszłych, 
ale i tych, które były wydane przed zawar 
ciem umowy, ale dla bieżącego roku gospo- 
darczego, Data zawarcia 24 lutego, w 
bej sprawie absolutnie żadnej roli nie odgry- 
wa, i wyjaśnienie Ministerjum uznajemy za 
pogwałcenie ugody; za chęć wyprowadzenia 
(w pole robotników i za kapitulację wobec ob- 
szarmików, aie stosujących się nawet do prze 
stróg swojej organizacji, 
( _ Dlatego wyjaśnienie Min. nie jest i mie 
może być ostatecznem. 
© Dla biurokratycznej pychy, niewolno pro- 
mokować nowych walk, 
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Chlaśnięcia. 


Mniej obiadów i mówek, a więcej skutęcznego 

PRACA czynu. 

„Nudne, niby we tlakach z olejem sitebady, 

Są, ach, te wieczne mowy, te wieczne obiady, 

Którym depesze PATa nie żałują farb, 

Których bożkiem — minister, 00 ma w pieczy 
skarb! 


przyjechał mi- 
) nister |... 

I oóż z tego?... Zjadł obiad, jak zwykły filister, 
Wysłuchaj kilku ciężkich, echt-„piekarskich" 


mów, 
L.. wszystko idzie, bracie, po staremu znów!... 


„Ach, te mowy!... To, bracie, zaraza prawdzi- 
2 Wal.» 
Z warszawskiego ratusza ona się rozpływa, 
Jak bez końca składana bogu Nudy dań!.. 
A jej źródłem — Balińskich i Drzewieckich 
krtań l... 


„Ach, wiele przyjdzie Polsce, gołej „Andro- 
medzie*, 
Z tego, że pan minister Grabski gdzieś poje- 


i ; dzie, 
IWysłucha paru „Skargów*, którzy łżą, = 
ii z 


'A my znów będziem lizać łapy, tak jak 
w przód... 


„.Wbijcież to sobię, paźres oonseripti *), do 
głowy: 
I my też chcemy jakiejś „wsuwy”* obiadowej, 
Zwyklej choćby, nie takiej, 00 aż w Grand 
i : Hotel'u!... 
Więc dajcie ją Ludowi, miast jeździć bez 
colul.. 


Miast się bawić błezeńsko w kacyków — pa- 


- jacy, 
Pomyślcie, jak wydźwignąć z nędzy ludzi 
| i back pracy, 
A wtedy każdy człowiek z sensem — 
„Wszak łą Rada Ministrów — to chłopy da 
schwałi..*. 
Wacław Wolski, 


To tu, to tam — PAT głosi — 


e ee ee ae 
„ *) Ojcowie narodu, 
RR rara POEA AAAA ASRA 


Polityka endecka ma kolejach 


: Do redakcji naszej przyniesiono następu- 
faco dokumenty urzędowe dyr. kolej. w Pozna- 
niu i we Lwowie, 
i (Ściśle poufne). 
Dyrekcja kolei państw. Poznań, 2 marca 1920. 
Do Jaśnie Wielmożnego Pana Prezesa 0- 
kręgu Dyrekcji kolejowej we Lwowie. 
| Doszło do naszej wiadomości, że JWPan 
„Prezes wydał ogólnik do Wydziałów dynek- 
'eyjnych i do wszystkich Urzędów kolejowych. 
swego okręgu, by poszczególni maczelnicy, 
aważając na olbrzymie zapotrzebowanie pra- 
gowników przy kolejach byłej dzielnicy pru 
skiej, szli na rękę Petentom starającym się 
o przeniesienie w obręb tutejszej Dyrekcji. 
Bardzo jęsteśmy zobowiązani za życzliwe 
zajęcie się tą sprawą. i 
Dowiedzieliómy się że bardzo 
wielu pracowników partyjnie aabarwionych, 
chce przenieść swe pole działania w tutejszy 
okręg. Ażeby temu zapobiedz, prosimy zwal- 
niać w nasz okręg jedynie narodowo niepo 
palakowanych, a byłoby bardzo wskazanem, 
by każdy zaopatrzył się w polecenie Polskie- 
go Związku kolejoweów, (Endeckiego prz. 
Red.). 


Dr. Kłodnieki m. p. 
(Ściśle poufne), 
L. 70/prez. Lwów, dn. 19 marea 1920. 
Bs: OKÓLNIK 


do Panów Naczelników Wydziałów Dyrekcyj- 
nych, urzędów ruchu, warsztatów, parowozow- 


„ROBOTNIK" czwartek, i kwietnia 1920 r. 


myślu, Jarosławiu, Rawie ruskiej, 
Samborze; Stryju, Posadzie chyrowskiej, Dro- 
hobyczu, Brodach, Tarnopolu i Podwołoczy- 
skach, 

Pismo Dyrekcji kolei w Po- 
zmaniu z dnia 2 marca b. r. L. 8 Z. 29 podaje 
się Panom Naczelnikom do wiadomości $ od- 
powiedniego zastosowania się. Pi 


A więc nie zdolności i kwalitikacja, ale 
polecający list endeckiego związku wystarcza, 
by w Korfantówce otrzymać posadę na kole- 
jach. 


(bniżenie taryfy tramwajowej | 
dla robatykiów. 


WNIOSEK 
posła Szczerkowskiego i tow. w sprawie obni- 
żenia taryty dla udających się do pracy robot- 
ników i dla rmłodzieży szkolnej na podmiej- 
skich kolejach elektrycznych, kolejkach do- 
jazdowych m. Łodzi, 
Uznsadnienie, 


Zarząd kolejek dojazdowych m. 
Łodzi (Pabjanice, Ruda Pabj, Zgierą,  Aleksau- 
drów i Konstantynów) podwyższył tarylę tramwa- 
jową za przejazd o 1000% w stosunku do ceny 
przedwojennej. Ostatnio nawet znióst ulgowe mie- 
sięczne i roczue bilety. (N. p. do Pabjanie bilet II] 
klasy w roku 1914 kosztował 86 groszy, obecnie 
kosztuje 8 marki), 

W obecnym okresie uruchomienia przemysłu 
łódzkiego, setki robotników, mieszkających na 
przedmieściach Łodzi, lub w okolicznych miastach, 
udają się do pracy-w godzinach rannych i wracają do 
domu w godzinach wieczornych. Muszą oni płacić 
niezmiernie wysokie ceny za przejazd. Tem sain log 
spotyka robotników, pracujących przy budowie ko- 
lei Łódź-Kutno. Brak mieszkań w Łodzi i drożyzna 
zmusza robotników do zamieszkiwania przedmieść i 


lejek elektrycznych dojazdowych m. Łodzi do ob 
niżenia taryfy tramwajowej o 50% dla robotni- 
ków, udających się do pracy i odwrołuie, oraz dla 
młodzieży szkolnej. 

Pod względem formalnym prostmy o odesłanie 
wniosku do komieji komunikacyjnej. 

Warszawa, dnia 24 marca 1920 roku. 


Jl ut mil apitnt m. Wam 
wy z próżiych umów | miegziań? 


Od robotników sekcji ogrodniczej pianłaoji 
miejskich otrzymaliśmy następujący artykulik: 

Warszawa przeżywa obecnie kryzys mieszka 
niowy; zdawałoby się, że w tak ciężkich czasach 
kiedy robotnicy gnieżdżą się po rozmaitych no- 
rach i poddaszach, Magisirat, jako najpoważniejsza 
i największa instytucja komunalna, będzie świeci 
przykładem w zaopatrywaciu przynajmniej swoich 
robotników, względnie pracowników, w lepsze 
mieszkania, tembardziej, kiedy te mieszkania stoją 
pustisumi. Nieeiety, tak nie jest. 

Oto mamy miejski dwupiętrowy dom, mieaz- 
ezący się w ogrodzie „Krasińskich" od ul Nalewki 
Nr. 8 i drugi parterowy domek mieszczący się 
od pleeu Krasińskich. j 

Pierwszy od ul. Nalewki domek posłada 
85 metrów dlugości, na 8 metrów szerokości; na 
parterze mieści się skład narzędei dziel. III, na dru- 
giej stronie jest pomieszczenie dla robotników; na 
pierwezem piętrznó mieści się kauoelarja dziel, III, 
po drugiej stronie szla 25 m, XC 6 m., zajęta jest 
pod tak zwany centralny skład, ua so tam miejsca 
być nie powiano, gdyż a wyjątkiem naczyń, jakie 
się znajdują, reaeta ubikacji majęta jest przez różne 
stare rupiecie i tak zwany powszechnie 
„smele“, który tam wyczekuje cało lała na sprze- 
daż przez licytację. / 

Na drugiem piętree mieszka jeden ze stróży, 
zażmuje od Nalewek pokój z kuchnię, reszta zaś u- 
bikacji eboi zupelnie pusikami; kiedyśmy w swoim 
czasie poruszyli tę kwestję, to p, Rutkowski, obe- 
eny kierownik, bojąc się komisji niezwlocznie ka- 
zał nanosić i zalożyć je różnemi deskami, belkami 
i wogóle różnem starem drzewem, (obecnie tego 


drzewa juź tam niema, ale eóż z tego) tak, że gdy walką 


komisja to zwiedzała, to podówczas jeszcze nie by- 
ło zabrane i dlatego komisja amekia, że dom jest 
cailko wieże zajęty. y 5% We dos 

A więc stalo się radość życzeniu p Ratkow- 
skiego, bo zresztą cóż tego pana może obchodzić 
nasza nędza i niedola, kiedy tea pan mieszka jak 
w raju. P. Rutkowski bowieun, zająwszy peiacyk w 


Saskim Ogrodzie, zażądał a Magistratu 15.000 mk. |gzenią innej w myśl żądań klasy 


na odresłaurowanie i nietylko, że wyporządkował 
caly pałacyk, ale kazał prócz tego usunąć parę sta- 
rych drzew, Rodzina p. Rutkowskiego sidada się 
z dwóch osób i służącej; a zajmuje pięć pokoi z kur 
chnią. Magistrat ludziom bezdzietnym pozwala zaj 
mować po pięć, sześć pokoi w takich ozasach, kiedy 
rodainy robotnicze, składające zię z zaeściu, sie 
dmiu i więcej osób, muszą się gnieździć w jedno 
pokojowych, euchnących suierynach lub podia- 
wzach 


. Dom od płacu Krasińskich przed kiłku taty 
zabray wladze m=shiewakie od Magist'utu Ba ar- 
rhiwuro, które | po dziś dzień się w tym domky 
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Jeszcze mamy w ogrodzie Saskim mały do] 
mek, w którymby mogły pomieścić się dwie r 
ny robotnicze; domek ten obecnie używany jest naj 
skłąd drzewa opalowego i koksu i nio dziwnegoyj 
że gałężmi strasznie jest zniszczono całe wnętrze 
tego domku. 

Takto dbe Magistrat 1 zarząd plantacji o 
ich pracowników, czemkotwiekbądź zapełnia miesz 
kalno domy, różnym starym ammelcem, rupieciamh 
a nawet takiemi drobnemi gałązkanii sosnowemi, 
Kan tylko nie dać do użytku swoim pracowni- 


ni 1 Sekcji utrzymania dróg we Lwowie, Prze- mejduje, a Rząd nasz polski i Magistrat woale dd, 
Zagórzu, |tego domu nie zaglądają. ga 


"| 
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List do Redakcji, a 


Szanowny Towarzyszu-Redaktorzef 
Uprzejmie prosimy o umieszczenie na ła* 
mach poczytnego Jego pisma, następujących 
wyjaśnień, w sprawie listu podpisanego inie | 


„Robotnika“, 


Jako agenci Urzędu Sanilarno-Obyczejo= | A 


wego w Lodzi spełnialiśmy tylko polecenie; | 


naszych władz, zwracając uwagę S. B. iż spra* ' 
wę zwolnienia M. L. od kontroli powinien 
jaknajszybciej skierować do Urzędu Sanitar | 


mabonek zwolnienie dla niej z oględzin le 
karskich w U. S. O. Nie wdając się w dłuższą 
polemikę z S. B. oświadczamy, iż oświetlenie 
sprawy w liście jego do redakcji „Robotnika“, | 
jest z gruntu fałszywe, że M. L. nigdy przes 
nas „nagabywaną* nie była i, że rewizja © 
której S. B. pisze przez nas dokonaną nie by- 
ła, czego dowodem jest oświadczenie lokato- 
rów domu przy ulicy Wodnej nr. 18, gdzie 
wspomniana M. L. staje zamieszkuje. 
Józeł Rogolski. 
Ignacy Wróblewski 


Í pn 


no-Obyczajowego, t. j. uzyskać, jako przyszły |. 


i 


et: 
4 


Łódź, daia 29 marca 1920 r. p | 


A 


Z prowineii | 


Płock, 
(Koresp. własna). i 
Strajk drukarzy, ! į 
Juś od dwóch tygodni strajkują wszyscy dru- 
karze plocey. Podano pryncypalom żądania 10094 
podwyżki i przeprowadzono pertraktacje; ostat» | 
cznie drukarze płoccy stanęli na 75 proc., lecz pa- k 
nowie pryncypałowie dawali 50 proc. i to s bem | 
względnem pominięciem personelu 
Periraktacje zerwano; 
strajk trwa, a panowie pryncypalowie nie chcą 
pertraktować ze Zw. Zaw. Druk. i pokrewn, zaw, 
w Płocku, bo on im nie potrzebny, ala życzyliby 
sobię koniecznie pertraktować z każdym 3 osobna 


drukarnie nie pracują $ 


w pojedynkę, aby nie mieć doczynienia ze Zwiąw | 


kiem, aby mie uznać jegńo autorytetu. Arogancja 
iwłaścicięli nie mą granie; chcą nas przetrzymać i 


opór nasz zlamać Upór ich jednak się rozbije e | 


stanowezość i solidarność drukarzy polskich, bo 
nasze Żądamia Gą sprawiedliwe i umiarkowana 
wobec drożymty, jaka panuje 

Stofan Baliński 


Żyrardów, 
|. (Koresp. wlasna). 
Protest przeciwko wumachowi na wolność strajku, | 
Duie 19 b. m. odbyło się plenarne posiedze | 
nie R. D. R. Nr. 6, na kiórem po zrełerowaniu, © 
czem jest dla klasy pracującej wolność strajków, | 
oraa projektu rządowego o przymusowym sądzią | 
rezjemezym, przyjęto następującą uchwałę: Gy 
2. R. D. R. N. ©., zorganizowawszy projeli 
rządowy w eprawie przymusowych sądów rozjeme | 
czych w zakładach użyteczności publicznej stwiere | 
dza, że widzi w tem nowy zamach ze strony bum | 
na prawa zdobyte przez proletarjat polaka 


rt 4 


za czasów Rządu Ludowego. WEB 


Rada stwierdza, że proletarjat polski tej ex 
dyrej po ciężkich wysiłkach zdobytej broni prze | 
ciw kapitałowi, wydrzeć sobie nie pozwoli. a y 

Rada przestrzega burżuszję, aby nia doprowe © 


zdolny jest do wazystkiego, aby bronić awy% | 
świętych praw, zdobytych długoletnią wma 


Reda waywa eały proletariat, jak wiejski, ta | 
miejski, do enęrgicznego odpierania wszelkich 

załuów burżuazji, która, ezująe bliski swój k® | 
niea, wytęża wszystkie eily, aby za wezelką oos | 
jaknajdiużej utrzymać się u wladzy, 04 
Radą wzywa tow. tow. Poalów w Sejmie a 

o odpamia tej ustawy, a przeprow® ‘i 


Suchedn'ów. 
(Kor, własna). 
Nadużycia policyjne. 


Zebrani członkowie Związków Zawodowy | 


Robotników Przemysłu Metalowego i Drzewnego | 
oddziałów w Suchedniowie, w lezbio 500 osób W | 
otwaliti pastępującą rezolucję w sprawie 
żyć Posterunku Policji w Suchodniowie, 
postanowili ogłosić w piemach Robotniczychi WYŁ | 
słać do wladz odpowiednich. u | 
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'1) Lud Polski cierpi ogólnie na brak produk- 
w pierwszej potrzeby i materjałów, jak skóra 
t p. a produaty te są wywożona niewiadomo 
poza granice Państwa Polskiego przez róże 
he indywidua paskarskie przy pomocy niesumien- 
rych urzędników, którzy zamiast tego rodzaju 
miom przeciwstawić się energicznie jeszcze 
"Wie dopomagają. Wypadek zaszedł w Suche- 
(Mowie, gdzie dowódca Posterunku Polieji Pań- 
wowej Kwiatek w mocy dn. 21 marca 1920 r. © 
pode 2-ej wypuścił żydom paskarzom skórę, któ- 
Ra leżała już trzy dmi na posterunku wartości 80 
tye, koron, a za łapówkę 10,000 mk. została pas- 
karzom wydana. Jeden z uczciwych funkcjona- 
Ejuszy postanowił zaalarmować w nocy o godz. %ej 
Robotników, którzy po raz drugi skórę zatrzymali. 
Mimo to władze nie wszczęły energicznogo 
ztwa, żeby tego rodzaju zbrodnie ukarać i pan 

Kwiatek nadal sobie spaceruje. 
| Z wyżej wymienionych powodów zwracamy 
do władz miarodajnych, żeby się zaintereso- 
tą wprawą è winnych pociągnęły do odpo 


2) Wychodząc z wałożenia, że tunkcjonarjusz 
cji, który ma chronić mienie Państwa i jego o- 
ateli è zamiast tego uprawia po nocach sza- 
s paskarzami, wydając im towary już Taz 
jonowane, do tego jeszcze w nocy i bez żad- 
nego protokułu, powinien być natychmiast ze sluż- 
by usunięty i pozbawiony munduru, żeby nie 
podrywać wrogiem postępowaniem zaułania oby- 
'wateli do tej kategorji urzędników, do której on 
należy, żądamy usunięcia dowódcy Posterunku 
Buchedniowskiego ze slużby i pozbawienia go 
mumduru, który jeszcze do dziś dnią nosi. 


o eranan ma 


Kronika polityczna. 


Wczoraj w nocy w Ministerjum Spraw Za- 
granicznych obradowano nad odpowiedzią na 
notę Qziczerina. W obradach bralt udział mi- 
Gister. Spraw Zagranicznych p. Patek, mini- 
ster Spraw Wojskowych gen. Leśniewski, pod- 
gekrotam stanu, p. Dąbski i wiceminister 
Spraw Wojsiowych gen. Sosnkowski, 

Podobno odpowiedź nad ranem ma być 
gotowa. 


* i 
(a) Naczelnik Warszawskiej Dyrekcji Poczt i 
Telegratów p. Dobrowolski zostaje mianowany 
wiceministrem tego resortu. Naczelnikiem dyrek- 
tji zamianowany został inżynier Zajdler, który 
objął powierzone mu stanowisko. 


-  Telegramy. 
Kovunika! Polskiegn tabu Generalnego 


$ ATSZAWA, marca. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu General- 
neo W. P. z dnia 51 marca 1920 r. 

W okolicy Lepla przeciwnik zaatakował 
nasze pozycja. Ataki zostały odparte. 

_ Pod Sławecznem nasze wywiad>wca8 od- 
działy stoczyły walki «e znacznemi sikai 
niejprzyjacielskiemi, 

No Wołyniu i Podolu dzień wczorajszy 
upłynął maogół spokojnie i oprócz dalszych 
NA: artyleryjskich poważniejszych stacć nie 

yło, 
1 Zastępca Szefa Sztabu Generalnego: 
(-) Kuliński, pułk, szt. gen. 


Lwiuięcje fronta wielkopolskiego, 
dymisja Dowbor. 


Poznań, 81 marca. 

n (P. A. T), „Dziennik Poznański* donosi: 
Gen. Dowbór Muśnicki, b. głównodowodzący 
siłami abwojnemi w b, zaborze pruskim, osta- 
tnio dowódca frontu wielkopolskiego, po ska- 
%waniu satabu frontu, przekazał wszystkie 
swoje funkcje w D. O. G. i wyjechał na wieś, 

. szef sztabu Dowództwa frontu, gen. Wro 
ozyński mianowany zostal doradcą wojsko 
Wym przy komisarzu Rządu polskiego w Mię- 


Sprawy sztabu dowództwa frontu  wielkopol- 
+ j ) i j 

likwidacyjnej, Aa 

ladeśtaczynenie Folace za zoiewogą chorągwi 


Olsztyn, 26 marca. 

(P. A. T.). Znieważenie chorągwi Polskiej 
Przed konsulatem naszym w Olsztynie miało 
Womraj epilog, dający zupełne zadośćuczynie- 
nie Polsce. Dnia 9 b. m. 2-ch policjantów nie- 
Bieckich wadług rozkazów, po agó- 
Ty, udało się do lokalu konsulatu i przemocą 
seiandar Polski, powiewający przed o 
kaami.  Wiegzorem tego samego dnia grupa 
młodych gimnązjastów pod przewodnictwem 
dyrektora gimnazjum Funka, wdarła się na 
balkon i zetwałą osteniacynie godło konsulatu. 
= Trimite zde bezczynnie policjanci 
+ ? | 4 
ies; ka poto petad naszym konsula 


tyjną zadośćuczynienia, 


„Sicherheitswehru" major Oldenburg wyragi 
konsulatowi w obocności przedalawieieli Ko 
Misi i wydeleęgowanych ad hos usoczyścię za 
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zniewagę, wyrządzoną Polsce, żal i ubolewa- 


mie i asystowali w obecności przedstawicieli | 


czterech mocarstw Eutenty przy oficjalnem 
wywieszeniu nowego sztandaru i godła. 

W dniu oznaczonym, w niedzielę wszygcy 
byli obecni oprócz tych 2 panów. Uroczyst. ść 
wywieszenia chorągwi odbyła się podług cere- 
moujalu przepisanego dwa oddziały wojsk ko- 
alicyjnych, angielski i włoski, prezentowały 
broń. Predstawiciel Ententy pułkownik Ben- 
net, przemówił do przedstawiciela Rządu Pol- 
ryb na które to przemówienie konsul nasz, 

ewaudowski, odpowiedzi jscy«. 
słowach; al. w. Misiążnikyc© 

Panowie, dziękuję Wam serdecznie, że- 

ście przybyli naprawić krzywdę, która stała 
się naszemu krajowi. Muszę zaznaczyć, że 
wiem dobrze, że to, go się stało, nie stało się 
z winy tych, którzy są obeenie odpowiedzialni 
za porządek i ląd w kraju plebiscytowym, 
lecz stało się to z winy tych, których resztki 
idei jeszcze pokutują, a którzy dziś stają jalno 
oskarżeni za pogwałcenie praw międzynaro- 
dowych i ludzkości przed sądem świała. Bo- 
wiem nietylko rozumiem, ale nawet szanuję 
lud niemiecki, umiem ocenić jego mrówczą, 
mogolną pracę; Polska też nie jest jego rywa- 
jem, bo nie ma potrzeby targać się na cudze 
dobro. Polacy nie są tym ludem, któryby chciał 
ludowi niemieckiemu chleb lub życie odebrać, 
Zaręczam, że będzie lepiej, gdy zuikną ci, co 
dla źle zrozumianej sławy skąpali świąt w 
morzu krwi i gdy resztli ich idei znikną tu z 
tej ziemi“, 

Wobec niezjawienia się na uroczystość 
przedstawiciela miasta i rzeczywistego wine- 
wajcy mimo rozkazu najwyższej władzy Ko- 
misji międzynarodowej, fakt zniewagi sztan- 
daru polskiego przybrał formę ostrą, dotyczą- 
cą bezpośrednio przedstawiciel! Rządu koali- 
cji, Misja zdecydowała więc, opierając się na 
prawach jej przysługujących zawieszenie na- 
tychmiastowe w funkcjach 2-ch tych urzęd- 
ników niemieckich, ma oo stery niemieckie 
miejscowe odpowiedziały groźbą strajku. A- 
by temu zapobiedz i utrzymać ład i porządek 
na terenie plebiscytowym, Misja zmuszona by- 
ła powziąć następujące decyzje: 1) zabronić 
pa przeciąg 18 dni wszelkich zebrań publicz- 


granie terenu i na czas plebiscytu 2-ch urzęd- 
ników wymienionych. 

Ostatnia decyzja wywołała w sterach pol- 
skich a nawet i niektórych niemieckich, któ- 
re pragną spokojnego współżycia i porozumie- 
nia z Polakami, ogólnę uznanie, 


Położenie na Siąsku Cieszyńskim. 


Gwalty Czechów trwają, — Komisją aljancka 
jest kcją. — Kapńaliści walezą ze strajkują- 
oymi zapomocą śandarmerji czeskiej. 

Frysziat, 28 marca. 

Dd dnia 18 do 22 b. m. banda rocgbójni- 
ków czeskich pod dowództwem herszta Ada- 
musa, zmusiła 87 górników polskich do za- 
przestania pracy na szybie „Huberta“, Po- 
szczególni z wydalonych górników pracowali 
już około 80 lat na tym szybie. Dnia 22 b. m. 
banda zbójów czeskich zapowiędziała wydalo- 
nym z pracy górnikom, ażeby się z mieszkań 
niezwlocznie wynieśli, gdyż w. przeciwnym sa- 
zie zostaną gwałtem usunięci. 

„To samo miało miejsce į w Wierzbnicy. 
Dnia 22 b. m. zjawiła się tam również banda 
| zbójów czeskich i zażądała od dwunastu rodzin 
polskich, aby się natychmiast wyniosły, Lud- 
ność w popłochu ucieka, 

Na całym terenie okupowanym przez 
Czechów dzieją się bezustannie gwalty i ua- 
dużycia. Bandy rozbójników ezeskich grasują 
we dnie | w nocy. Bicia, katowania, aresztowa- 
mia i rewizję nie uslają ani na chwilę. Bez 
pomocy band rozbójniczych adminielracja oze- 
ską obejść się nię może. 


Frysztat, 28 marca, 
ta sią 3 pk wybuchł strajk tnamwajo- 

na linji Frysaiat—Bogumin—Osira 0- 
raz Ooo dą, 

Przyczyną strajku leży w niskich płacach 
pracowników, rozwiązaniu Rady robotniczej 
pracowników tramwajowych, oraz wydaleniu 
% pracy zorganizowanych towarzyszy. 

Charakterystyczne jest, że kiedy dnia 26 
b. m. delegaci przybyli do dyrekcji w Bogu- 
minie, ażeby wszcząć pertraktacje, zwrócono 
'm uwagę, że w budynku dyrekcji znajduje 
się żandaruerja czeska. 

Najbrutalniej wobec zorganizowanych ro- 
jaue gy się inż. Wł. Snajdr, zua- 
my czechofil, roabijaj i iaacj 
zawodową aaa) wy jednolitą organiaację 

ndarmerja czeską „pilnuje“ p. kto- 
ra, gdy tenże jedzie na obiad i kokasewee; 


Teror Czeski, 


Kraków, 31 marca. 

(P. A. T.). Podczas gdy dopiero kilka dni 
upłynęło od przybycia ną Spisz i Orawę od- 
działów francuskich, już okazuje się, że Czesi 
lekceważą rozporządzenia międzynarodowej 
komisji cieszyńskiej, dotyczące opróżnienia 
terenów plębiscytowych przeę  żandarmerję 
'zeską. Ludność orawska j spiska z rozgory- 
czeniem podaje. że oddalały czeskie w szere- 
gu miejscowości pozostają dotychczas, moty- 


nych, 2) ua posiedzeniu z dnia 24 wydalić z 


|rzy w oznaczonej godzinie zgromadzili 


wując to mekomemi prośbami mieszkańców, 
aby ich broniły przed najazdem Polaków. Za: 
chodzi przypuszczenie, że w niedługim czasię 
ną Spiszu i Orawie nastaną takie same sto» 
sunki, jak w Cieszyńskiem. Teror ze strony 
urzędników czeskich, żandarmerji i straży 
granicznej trwa w dalszym ciągu. Uchodźe 

spisko-orawscy dotychczas nie mogą powróci 

do wsi rodzinnych, gdyż żandanmerja czeska, 
wzmocniona tuż przed przybyciem Frantu- 
zów, odgraża się natychmiastowem aresztowar 
niem. Oprócz żandarmów pozostawili Czesł 
po wsiach wielu żołnierzy w cywilnych ubra» 


niach. 
iwaty niemieckie. 


Kwidzyń, 81 marca. 

(P. A. Tł). Sytuacja w plebiscyt wych 
powiatach nadwiślańskich jest w najwyże 
szym stopniu naprężoną. Niemieck:e, d brze 
zciganizowane bojówki dopuszczają się przy 
każdej okazji ekscesów wobec !udn"ści pol- 
skiej, Zwłaszcza w Iławie, gdzie znajdują się 
polskie biura plebiscytowe, trzyma zbumto= 
wany motłoch budynek, w któcym mieszczą 
się biura, stale do późnej nocy w oblężeniu 
grożąc obiciem pracowników i przychodzą: 
cych obywateli polskich. 

Na czele rozzuchwalonej agitacji nie- 
mieckiej stoją wszyscy urzędnicy bez wyjąt=, 
ku, dołączając do gazet urzędowych broszu* 
ry i odezwy przeciw Polsce. Plakaty polskie; 
odezwy i pisma konfisknują | niszczą. Poczta 
otwiera listy, wysyłane przez Polaków i &- 
dresowang do Polaków. Abonamentów pocz- 
towych na pisma polskie nie przyjmują lub 
utrudniają. Mowa polska na ulicy naraża ną 
prześladowanie. Symbole polskości, odznaki 
i sztandary ulegają zniszczeniu. 

O jakimkolwiek równouprawnieniu, czy 
też ochronie praw mniejszości na polu admi- 
mistracyjnem i w szkolnictwie, o swobodzie 
słowa, nieme mowy. 

Teroryzowanie ludności polskiej przeą 
suto opłacanych rozbijaczy odbywa się pod 
protektoratem niemieckich organizacji woj- 
skowych, istmejących pod nazwami: „Eins 
wohnerwehr*, „Sicherheitswehr”, „,Blrger- 
wehr“ i żandarmerji niemieckiej. Jedyną o» 
broną ludności polskiej jest kilku Franen- 
zów i Anglików, którzy często z narażon:'em 
życia uspokajają podjudzony motłoch. Nato- 
miast neutralna bierność komitj włoskiej 
wyradza się w sankej) gwałtów niemieckich, 

Zrozpaczona ludność polska domaga się 
wobec tego, o ile potrafi sie zgromadzać I 
wypowiadać, użycia wszelkich środków dy- 
plomatycznych i gospodarczych, aby władze 
niemieckie zmusić do respektowania równo 
uprawnienia Polaków, Najważniejszym wa- 
runkiem do zniesienia ucisku jest rozbroje- 


|nie Sicherheitswehru i bojówek niemieckich, 


posiadających wielkie ilości brom najroz- 
maitszego rodzaju, oraz wzmocnienie od» 
działów okupacyjnych dla ochrony ludności 
polskiej. 

W daledzinie adm!nistracii domaga się 
ludność ustanowienia kontrolerów polskich, 
administracyjnych, w policji i na pocztach, 
nauki polskiej w szkołach, obrony wolnego 
słowa, słowem zmuszenia Niemców do Ści- 
słego przestrzegania warunków poxożowych. 

Kwidzyń, 81 marca, 

(P. A. T.). Na dzień 25 marca było pro- 
jektowane w Iławie zgromadzenie polskie, 
Okolicznych Polarów zaproszono listami, 
Niemiecka „Arbeitsgemeinschałt* odrazu zê 
alarmowała swoich najemnych zbirów, któ- 
się 
przed hotelem z okrzykiem: „Zabić Pola- 
ków!“ Pogadankę odwołano na wiadomość o 
przygotowanym zamachu. Nieliczne osoby, 
które przybyły, mogło tylko z wielkim wysił 
kiem obronić kilku obecnych Anglików à 
Francuzów. 


la Górnym Śląska, 


Bytom, 30 marca. 
(P. A. T.). Po ustąpieniu z Górnego Ślę- 
ska wojsk niemieckich różai urzędnicy pań- 
stwowi i prywatni, którzy dotąd z obawy 
przed utretą chleba musieli ukrywać swą na- 
rodowość polską, obecnie występują na wi- 
downię i organizują się w związki polskie 
Bytom, 80 marca. 
(P. A. T.). Pisma berlinskie podają depe- 
szę z Paryża, według której konferencja amba- 
sadorów na posiedzeniu 29 marca pod prze- 
wodnictwem Camboną postanowiła, iż mie 
szkańcy niemiecey terenów  plebiseytowych 
me mogą brać udziału w wyborach do parla- 
mentu niemierkicgo i prezydenta republiki 
uiemieckiej. 
Bytom, 81 marca, 
(P. A. T.). Wieley przemysłowcy gónno- 
śląscy pragną przedłożyć komisji w 
wniosek o powiększenie Sicherheitswehry 
rozesłali w tym celu okólnik do przedsię- 
biorstw. Poutny ten okólnik mówi o gotowo- 
ści utrzymania powiększonej Sicherheitswehry 
własnym kosztem. Potrzebę tego powiększenią 
Sicherheitewehry ma się uzasadnić wobec ko- 
misji tem, że pod wpływem wypadków w 
Niemzech i na Gómym Śląsku sytuacja jest 
niepewną, a ponadto, że po fabrykach I kos 
palniach odbywają się rzekomo wielkie kra 


RB AYAME i 
że żelaza, które przemytnicy wywożą po- 
obno do Polski. Jest to naturalnie podstęp i 
amstwo niemieckie, i jest nadzieja, że ko- 
misja rządząca oceni należycie te zamiary nie- 
mieckie, zwłaszcza że władze okupacyjne mia- 
ły sposobność przekonać się osobiście przez 
wielokrotną już konfiskatę u Sicherheitswe- 
hry broni i amunicji, jakie cele agresywno - 
militarne ma ta niemiecka straż bezpieczeń- 
stwa, złożona z wojskowych pruskich, pocio- 
dzących przeważnie z poza Górnego Śląska. 


Sytuacja w Danil. 


i Wiedeń, 30 marca. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. 
domosi z Kopenhagi: Na ultimatum związków 
zawodowych i innych organizacji odpowiedział 
krół, że obstaje przy odpowiedzi, udzielonej 
j wieczonem deputacji, wedle której 
jest zdania, że nie popełnił zamachu stanu. 
Życzy on sobie przeprowadzenia nowych wy- 
„borów i utworzenia nowego gabinetu w poro- 
„mumieniu z parlamentem, 


ry między innymi powiedział: „Początki za- 
machu sięgają daleko wstecz. Ludeudorf o- 
świadczył w rozmowie z prezydentem Rzeszy, 
że armja nie powinna być zredukowaną lecz 
musi być użytą w wojnie odwetowej. Zamach 
był świetnie zorganizowany, jednakże lud 
przyczynił się do tego że się nie udał. Gdy- 
byśmy udzielili amnestji sprawcom zamachu, 
wówczas wszyscy robotnicy i szerokie koła 
mieszczańskie w Niemczech południowych 1 
zachodnich zwróciłyby się przeciwko rządowi. 
Stery te mają już dosyć niepokojów ze stro- 
ny wschodniej i Berlina“, Następnie przyjęto 
wniosek wyrażający votum ufności rządowi, 
przeciwko głosom narodowców i niezawisłych 
socjalistów. Następne posiedzenie 14 kwiet- 
nia. 


KEG NSA Paryż, 30 marca. 

(P. A. T.). (Havas). „Liberte* potwier- 
dza wiadomość, że Millerand oświadczył nie- 
mieckiemu charge d'affaires, że Francja roz- 
szerzy tereny okupacyjne, a mianowicie zaj- 
mie Frankfurt i Darmstadt, jeżeli Niemcy 
z: wprowadzą nowe wojska do strefy neutral- 
PW „Wiedeń, 30 marca. |nej. „Liberte“ pochwala wysoce to energicz- 
/ (P. A. T). Wiedeńskie Biuro koresp. |ne stanowisko, zajęte bez względu na waha- 
podaje z Kopenhagi. Król odizucił ultimatum, | nia się sojuszników. „Temps“ pisze, że Fran- 
wwobec czego partja soejulistyczna proklamo- |cja zaszkodziłaby swym własnym interesom 
„wała strajk generalny ra dzisiaj ramo. Partja|i sprawie pokoju europejskiego, gdyby nie 
ta zamierza utworzyć własny gabinet i we-|przeciwstawiła się stanowezo zakusom wzno- 
zwać króla, tudzież gabinet, który utworzono|wienia w Niemczech panowania militaryz- 
z jego polecenia, do ustąpienia. mu pruskiego. Francja broni siebie, ochra- 
ADA Wiedeń, 30 marca. niając zarazem wolność Niemiec. Lloyd Ge- 
+. Œ. A. T). Wiedeńskie biuro koresp.|orge i Nitti zrozumieją Francję, jeżeli zosta- 
donosi z Kopenhagi: Zjednoczone Związki|nie ona zmuszoną posunąć swe wojska. Wil- 
zawodowe, tudzież inne organizacje socjal-|s.n niestety nie zrozumiał tego. 
no-demokratyczne uchwaliły wczoraj rezolu- Ljon, 31 marca. 
cia domagającą się, aby konstytucja w kraju (P. A. T.). (Radjo). Dzienniki francuskie 
była szanowana, aby gabinet usunięty przez omawiają zabiegi rządu niemieckiego celem 
króla, bezzwłocznie przywrócono, wreszcie uzyskania pozwolenia na wzmocnienie obro- 
ażeby zwołano parlament. Jeżeli te żądania ny krajowej w strefie neutralnej. Z żądaniem 
nie będą natychmiast spełnione, wówczas | tem zwrócił się do sojuszników gabinet Bau- 
jprokłamowany będzie w calym kraju strajk| era. Millerand poczynił zastrzeżenia, mianowi- 
(generalny. Depulacja prosiła, o 114 w no-| cię zażądał gwarancji, że to wzmocnienie bę- 
ùy, o audjencję u króla. Król obiecał, że da| dzie tylko czasowem. Sojusznicy powinniby w 
jedpowiedź w oznaczonym czasie. W między- | jakim wypadku zająć Frankfurt i Darmstadt, 
ezasie król powierzył prokuratorowi  naj-| wprowadzając do tych miast takąż samą ilość 
wyższ. trybunału, Liebenowi, utworzenie ga-| wojska, jaką Niemcy chcą wprowadzić do stre- 
„binetu urzędniczego, którego zadaniem bę- fy neutralnej i wycofać je po usunięciu się 
jdzie przeprowadzenie nowych wyborów doj Niemców. Administracja miejscowa zostala- 
parlamentu, pogra Jet) by utrzymana, lecz władze wojskowe miałyby 

eławigi j prawo ogłoszenia stanu wojennego. Warunki 
przedelawiciele kodperalyw TOSyjskiCh | oerna Sonano Niemcom i w po- 
W Angiji. niedziałek odda z Berlina odpowiedź 

i wymijającą. Rokowania toczą się dalej, zdaje 

(P. A Ta: as Deja Diono A se DW gaci. DaT Fr Toon Gaga 
wiedzial w lzbie gmin rychłe przybycie więcej. miitaryełów © aa lewicy. 
przedstawicieli kooperatyw rosyjskich, . . (P. A. T). Wiedeńskie Ta oazy i 

y sarawi Tarti, nosi z Berlina pod datą 30 b. m.: Strajk ge- 
TIES i Lion, 31 marca, k 
(P. A. T.). (Radjo). Wedle iuformacji 


neralny, który został wyznaczony na jutro 

przed południem, odroczono na popołudnie. 

ż > Związki zawodowe odbędą walne zgromadze- 
wExelsior* Rada Najwyższa rozważała w po-| m; ARNE ; 

niedzialek pewne punkty traktatu pokojowego pen) daredjć RY oad srętynaOK A 
r kap Przyjęto za aea uznanie wolno- Wiedeń, 31 marca. 

i równości wszystkiech narodów zamieszka- y ied ie bi Á 

AAN dabartin oP. D 40 (P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do 

staną umiędzynarodowione, lecz będą otwar- 


nosi z Berlina: „Acht-Uhr-A bendbla “ dono- 
wyr abina ailin, aain: SOK ty ARNES rw a 
posiadające dotąd przywileje w Turcji nie u- 


wspólnoty pracy, wolni ME. 18 
: stronnictwa socjalistyczne odbyły dzi 

tracą ich, za wyjątkiem okręgów potizebnych dzenie, na isni pond zw ec 

celem uzyskania dostępu do morza dla pro-| rządowi Rzeszy następujące ultimatum: 1) o 

wincji lądowych. Grecja i Armenja będą mur | powjązującą zgodę na układ z Bielefeld, 2) 

Ue R mają być zniesione, 3) generał Watt 

Se 1 ap bz MI Lion, 81 marcz. ją y l e, )g er ma być 
(P. A. T.). (Radjo). Nota Wilsona do so- 
jlszników w sprawie Turcji nadeszła w po- 


odwolany. Nadto ma być przeznaczony 48-go- 
dzinny termin do wykonania ukladu z Biele- 

miedziałek rano do Paryża, Wedle informacji 

„„Matin* Wilson domaga się emancypacji Ar- 


feld. Także inne części państwa niemieckiego 
są zagrożone strajkiem generalnym, Przedsta- 
menji i innych narodów, podwładnych Turcji 
å zastrzega sobie prawo głosu przy rozstrzy- 


wiciele fabryk frankturckich postanowili w ra- 
zie wmarszu Reichswehru do zagłębia Ruhry, 
ganiu sprawy Syrji i Mezopotamii. Wilson jest 
uwoleqnikiem usunięcia Turków % Europy: 


natychmiast rozpocząć strajk generalny, Wy- 
s |. 
Z Niemiec. 


dział wykonawczy dla Śląska wystosował do 
rządu ultimatum, w którem domaga się cot- 

Kd: Borlin, 30 marca. 
(P. A. T.y. (Biuro Wolifa). Rząd Rzeszy 


nięcia ultimatum rządu do robotników w pro- 
wincjach Nadreńskiej i Westfalskiej. Komisja 
ogłosił oświadczenie, wedle którego uznaje 
układ w Bielefeldzie za odpowiednią pod- 


zaw dowa i przedstawiciele trzech stronnictw 
socjalistycznych, jakoteż delegaci Śląska, Sak- 
dtawę do uregulowania stosunków w zagłę- 
biu Ruhry. Rząd uważał, że jest związany 


sonji i południowych Niemiec obradowali dziś 
w Berlinie nad sytuacją. Uchwalono rozpocząć 
tym układem i nie dopuścił dotychczas do 
wkroczenia wojsk do zagłębia przemysłowe- 


sirajk generalny. 
go. Natomiast ze strony przeciwnej nie wy- 
pelniono zobowiązań, wypływających z tego 
układu. Obowiązkiem rządu jest przywrócić 
uporządkowane stosunki. 
4 Wiedeń, 30 marca. 

(P. A. T.-. Wiedeńskie Biuro Koresp. Z 
Berlina „8 Uhrblatt* donosi: Pochód do za- 
glębia Ruhry rozpoczął się w południe w 
ten sposób, że nie objął do tej pory właści- 
wego okręgu przemysłowego. Wobec tego 
pozostaje wojskom czerwonym w prowin- 
„cjach nadreńskich i westfalskich dosyć cza- 
gu, aby spełniły żądania postawione w Bie- 
Jefeldzie. Gen. Watter na własną rękę prze- 
dłużył termin wydania broni i jeńców o 24 
godziny. f 
; Wiedeń, 31 marca. 

(P. A. T). Wie? biuro kor. donosi z Ber- 
fina pod datą 30 b. m.: W dalszym ciągu po- 
biedzenia Zgromadzenia Narodowego zabrał 
'głos minister spraw wewnętrznych Koch, któ- 


l 3 Wiedeń, 81 marca. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
nosi z Berlina: „Vorwärts“ donosi z Elberfel- 
du: W zagłębiu Ruhry wybuchł dziś strajk ge- 
neralny jako protest przeciw grożącemu 
wimarszowi gen. Wattera. Narazie strajk nie 


potrzeby, mają jednak i one być unieruchomio- 
ne, jeżeli gen. Watter będzie się dalej posu- 
wał. „W tym wypadku przewidziane są zarzą- 
dzenia wojskowe, w celu odparcia zbrojną rę- 
ką ofensywy Reichswehru. 

Ljon, 31 marca. 

(P. A. T.). (Radjo). Z Berlina donoszą: 
„Vorwärts“ podaje z Elberteldu, iż w obsza- 
rze Ruhry wybuchł dzisiaj strajk generalny 
na znak protestu przeciw zarządzonemu wmar- 
szowi gen. Wattera. Na wypadek gdyby po- 
suwamie się gen. Waltera miało dalej się od- 
bywać, przewidziane są także zarządzenia woj- 
skowe. Pewne polepszenie się krytycznego 
położenia przyniosła wiadomość z Berlina, iż 
rząd postazowił wmarsz wstrzymać. 

Berlin, 31 marca. 

(P. A. T.). Na walnem zebraniu prze- 
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wodniczących komitetów rewolucyjaych 
wtorek wieczorem zos obwieszczonem, 
wedle oświadczenia rządu przydzielono 
nerałowi Watterowi cyw'inego komisarza 
postawiono uzbrojonym robstnikcm na G 
szarze Ruhry nowe ultimatum. Wobec 
uchwalono odbyć głosowanie w 

wj przedsiębiorstyach, czy należy str 
wać. SUBA 


dys Wiedeń, 31 EN © 

(P. A. T.). Wied. biuro koresp. podaje 
Berlina za „Berliner Tageblattem*: Z Es 
donoszą, że czerwona rada -centralna w West, 
falji pozostaje od piątku w iskrowem połąs 
czeniu z centralną radą w Moskwie i z am 
czelnem kierownictwem armji czerwonej, ©} 
perującej przeciw Polsce. Czerwona radą 
centralna zgodziła się na aresztowanie za- 
kładników  mieszezańskich na wypadek, 
gdyby wojska Reichswehru wystąpiły zbrof-. 
nie przeciwko armji czerwonej. Ułożono listę, 
zakładników, mających być w danym razie 
aresztowanymi. : i 


Rozmaitości. 


Co to za dziwne są Patki 
Co z noty robią notatki? 
s 


«z 

W warszawskim świecie | rwie 
szcza ministerjalnym, panował wczoraj popłoch. | 
— Skąd „Robotnik“ dostał iskrówkę Cicze: 
rina? R 
Pewien dowcipny dziennikara rozstrzygnął 
zagadkę tę w następujący sposób: 4 

— Radjo było adresowane do Redakcji „Ros 
botnika* dla Patka — więc „Robotnik“ miał je 
wcześniej od Patka. ; japi 


2 tycia warti. 
Centralny Wydział Kulturrino-Oświatowy. Naj 
bliższe zebranie prezydjum Wydziału odbędzie się, 


w piątek dnia 2-go kwietnia, w lokalu „Robotnika? 
o godzinie 7-4 >. . 


Sef KID z 


7 metr robotniczego. 


Baczność fabryki wojskowe! Sekretarjaf 
Rady del. fabr, wojskowych niniejszym komu) 
nikuje, iż ci towarzysze którzy. nie trzymali) 
mąki za m. marzec, mogą otrzymać 6 kilo mgs; 
ki pszennej amerykańskiej za doplatą 1 mk. 
50 fen. od kila, w sklepie fabryki „Parowóz”*ł 
od g. 10 do 6 wiecz. 

Baczność! Członkowie Koop. Rob. „Promień“. 
Komunikujemy, że każdy członek może kupić jaja 
na Nr. 8 kontrolki, Cena mk. 1.70 za sztukę. 4 

Praktykanci i młodociani robotnicy metala 
wych fabryk i zakładów, zebranie w Związku y 
czwartek, godz. 6 wiecz. Omawiane będą: Sprawo», 
zianie z działstpości Sekcji, Dodatek drożyżoianyć 
Warunki praktyki. > 4 

„Klub Prolotarjaeki“, Leszno 68. Dziś, w cawat, 
tek o œ 8 wiecz, w lokalu Teatru odbędzie się, 
odczyt tow. Zygiryda p. b: „Przegląd polityczny ow 
statniej doby” Wstęp wolny, 


emama m0 c my 


Zycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny. Notowania giełdy x 
skiej z dn. 81 marea: Ruble earskie (100) 201 
do 204%, carskie (1000) 20134 do 207, d 
(1000) 49% do 52, dumskie (280) 44 do 44 
Franki francuskie 12500 do 13. Franki szwajcar 
skie 29 do 29.15. Dolary St. Zj. 155% do 156%: 
Dolary kanadyjskie 1224. Marki niemieckie 29,, 


Jest mąka amerykańska 
Są lilipuci amerykanie 
Ale jest i trupa 


Polskich Liliputów 


komedjowo-"wodewilowa 
która zjeżdża do Warszawy 


na Gościnne Występy 


począwszy od dnia 4 kwietnia r. b. w 
teatrze „BRISTOL” Karowa 18. 
Dyrekcja Jan Zawadzki. 


Kronika. 


Pragmatyka służbowa. (PAT.). Projekt, 
zasadniczej ustawy © państwowej służbie 
wilnej (pragmatyki służbowej), obejmuj 
postanowienia ogólne, prawa i obowi 
zmiany w stosunku służbowym i 
nowienia ©  odpowiedzialności  służbo 
funkcjonarjuszów państwowych, opraco Ra 
w Prezydjum Rady ministrów — a á 
patrzony przez specjalną podkomisję, ; 
przed ostatecznem ustaleniem tekstu rozesła, 
ny wszystkim władzom oentrainym, tudzież, 
związkom i stowarzyszeniom zast cz) 


szów państwowych, celem ewentualnego wy* 
rażenia życzeń —poczynienia uwag w formia 
sprecyzowanych wniosków, udupełnień lub p») 
prawek do 10-go kwietnia 1920 r. Po rozwa 


Nr. 91 


aprobaty, wniesiony do Sejmu Ustawodaw- 
o. Niezależnie od tego, osobna ustawa o 
eniu i regulacji piac urzędników opta- 
= przez Ministerjunm Skarbu będzie 
wniesiona do Sejmu natychmiast po ferjach 
tecznych. 
| Sklepy Miejskie. Składnice chlebowe i punkty 
leży artykułów  kontyngensowych otwarte 
ibyć winny w zwykłych godzinach policyjnych do 
| wyprzedania chleba. 

Biura Wydziału Zaopatrywania czynne będą 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę do godziny 
æj po południu. 

Cena nafty. Cena nafty sprzedawanej na ku- 
pony karty węglowej od dnia 1 kwietnia zostaje 
podwyższona z © ten. do 1 mk. 55 fen, (jedza 
marka pięćdziesiąt pięć ten.) za tunt. 


Tanie jaja w Kooperatywach, Zrzeszenie Koo- 


ej 


peratyw Warszawskich uzyskało od PUZAPP'U średniego zapotrzebowania wobec zbliżających się 
'większą partję jaj, które sprzedaje w sklepach świąt Wielkanocnych. Z dniem ogłoszenia cen na 


„ROBOTNIK czwartek, 1 kwietnia 1920 r. T 


e Radzie ministrów — a po uzyskaniu|ne są o przedrukowanie nminiejszego zawiado- 


mienia. 

Rewizje w zakładach masarskich, W ostatnich 
dniach Urząd walki z lichwą i spekulacją przed- 
sięwziął generalną kontrolę jatek i zakładów ma- 
sarskich w celu stwierdzenia, czy rzeźnicy stosują 
się do cen maksymalnych. Dokonano rewizji w 78 
zakładach  masarskich, pozatem zaś dokonano 
dwóch masowych rewizji jatek i straganów na 
Placu Kercelego i w bazarze Różyckiego na Pra- 
dze. Stwierdzono, iż na placu Kercelego sprzedaż 
odbywa się w zupełnym porządku. W bazarze Ró- 
życkiego natomiast żąden ze straganiarzy nie po- 
siadał obowiązującego zaświadczenia, wobeo cze- 
go towar w ogólnej ilości 15 pudów u 24. straga- 
|niarzy zasekwestrowano i przewieziono do skla- 
du Urzędu. 

Rewizje wykazały, iż w masarniach warszaw- 
skich znajdują się wędliny, słonina i mięso w 
ilości dostatecznej, nie przewyższającej jednak 


Z ZEE O RE RARE, 


Lwięzok Robotaicz. Stodarz. SpólzieiczyCh 


ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 i 82-97. 
Adres telegr.: yWarszawa-Spółdzielca*, 


Z powodu świąt Wielkanoc- 
nych biura Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych w 
daiu 3, 4 i 5-ym kwietnia będą 
zamknięte, Magazyny będą czyn= 
ne tylko do czwartku, do godz. 
t-ej, I-go kwietnia. 


której ogień przerzucił się na strych. Po wyrąbw 
ju ści À asil nowoświecki oddział 


kooperatyw po 1 mk. 70 fen. za sztukę (na mie-| wędliny | thuszcze, oeny na towar żywe! wagi spa- 
cie 2 mk. 20 fen.). dły i nie podlegają silnym wahaniom, utrzymując 
Jednocześnie sprzedają sklepy ryż po 55 mk.|się w cenie 18—20 mk. za fint żywej wagi, gdyż 


kilo, kawę Santoa 47 mk. funt, guatemalę 52 mk. | rzeźnicy niechętnie nabywają towar po cenie wył- 
łunt, tapiokę 89 mk. kilo, groch po 7 mk. i 660|szej, 


mk. funt, fasolę białą po 10 mk. funt, kakao wy? 


sokoprocentowe angielskie 118 mk, kilo, kasze! siedające wogóle żadnych pozwoleń na sprzedaż 
miesa i tłuszczów. . Stragany te pomagają niesu- 


różne od 8.50 do 9 mk. funt, 


Rozsadnikami spekulacji są stragany, nie po- 


(m) Wykryta kradzież, Z mieszkania Wiadye 
sławy Jagmin (Marszalkowska rr. 85) skradziono 
24 pary portjer pluszowych i kilka par firanek 
tiulowych ogólnej wartości 15.000 mk. Oskarżony 
o kradzież Kdward Kaliński zbiegł zagranicę. Do 
chodzenie ustalijo, że Kaliński przed wyjazdem £ 


Warszawy sprzeda] skradzione rzeczy wiaścicelo< 
wi sklepu mebli Wiktorowi Puszyckiemu (na pl 
Trzech Krzyży nr. 11), od którego wszystko ode 
brano i zwrócono poszkodowanej. 

4. p" 


Z sądów. 


Frejlina dworu carskiego na ławie 
oskarżonych. 


t Przedświąteczny ruch kolejowy. Dyrekcja miennym masarzom zbywaó towar poza kontrolą 
Warszawska Kolejowa komunikuje, że ze wzglę- Urzędu, w ten sposób przyczyniają się do wyśru- 
du na warunki ruchu przedświątecznego pociągi bowanta cen lichwiarskich. W 7 zakładach masar- 
|eobowe Nr. 718 i 714 komunikacji bezpośredniej Skich, gdzie właśnie zachodziło podejrzenie takiej 
Warsza wa- Wilno, które odchodzą i przychodzą na spekulacji, ujawniono duże zapasy wędlin, tłusz- 
(dworzec Wiedeński, będą wyprawione i przyjęte Czów i mięsa; towar ten będzie rozprzedany lud- 
fw dni 2 i 3-go kwietnia r. b. ze stacji Warszawa- Tośei pod kontrolą funkejonarjuszów Urzędu i po 
lRowelska według rozkładu następującego: Poo, teach przez Urząd ustanowionych, Masarnie te 
(Nr. 713 Warszawa-Kowelska odjazd 21,27, Biały- 4 następujące: „W. Wohlfartha przy ul. Kruczej 
stok przybycie 2,30. Pociąg Nr. 714 Bialystok od- Nr. 26, Narolewskiego Władysława, Ogrodowa 


zd 5.00, Warszawa-Kow. przyb. 9,50. 

| Prócz tego pociąg Nr. 812 komunikacji bez- 
„pośredniej Mińsk-Warszawa w dni 2 i 8 kwietnia 
również będzie przyjęty na dworzec Kowelski zæ- 
miast na dworzec Wiedeński według rozkładu: 
„Brześć odj. 6,55, Warszawa-Kow. przyb. 18.40. 

(, Z Wydziału Zaopatrywania Miasta. Z dniem 
14 kwietnia zostaje zlikwidowany Wydział XIX-y 
dawniej dostaw nakazanych Magistratu m. stol. 
(Warszawy. Obowiązki tego Wydziału  Zaopatry- 
wania instytucji miejskich obejmuje Wydział Zao- 
patrywania Miasta. Sprawy gospodarcze, które 
dotychczas załatwiał Wydział XIX, będą przeka- 
zane specjalnej Sekcji Wydziału Zaopatrywania, 
która będzie nosić miano „Sekcja Administracyj- 
mo-Gospodarcza'. Do Sekcji tej nadto z działów 
(Wydziału Zaopatrywania wejdą: Biuro Sprzedaży 
„Odzieży'i Obuwia dla świadczeń służbowych, oraz 
Biuro Techniczne. Biuro nowej Sekcji mieścić się 
(będzie w dotychczasowym lokalu Wydziału do- 
staw nakazanych. Szefem Sekcji mianowany ` z0- 
stał p. Stefan Rudziński, dotychczasowy Szef Sek- 
cji Ogólnej Wydziału Zaopatrywania. GA 

( Z Wydziała Zaopatrywania, Dziś, we ezwar- 
tek, magazyny W. Z. a powodu dokonywanego re- 
„maneniu kwartalnego będą zamknięte a wyjąt- 
kiem magazynu Kowelskiego przy ul. Stawki, 
który będzie czynny do wydawania mąki | depu- 
tatów aprowizacji dodatkowej. W Wielki Piątek 
wszystkie magazyny miejskie otwartę będą do po- 
łudnia, w Wielką Sobotę będą zamknięte. 


(a) Podatek repartycyjny. Magistrat postano- 
mił wystąpić do Ministerjum Skarbu © zreduko- 
wanie kontyngeasu podatku repartyeyjnego od 
handlu i przemysłu ma r. 1919, obliczonego na 
podstawie danych r. 1918 z mk. 10,000,000 do 
4000,00, oraz odroczenia terminu wpłaty tego po- 
datku do października r. a., z tem, aby kontyn- 
gens był splasony w miarę wpływów podatku do 
kasy miejskiej, 

(a) Wycieeaka mauczyciei. Ministerjum O- 
świecenia organizuje między 1 i 8 kwietnia wy- 
cieczkę mauenycieli szkół rządowych do Torunia, 
(Gdańska i Pusia dla zwiedzenia tych miejsco- 
wości. í 

Zjazd literatów. Komitet Organizacyjny Zjaz- 
du Literatów podaje nminiejszem do wiadomości 
pp. literatów, którzyby cłcieli zglosić referaty ma 
Zjazd, że termin składania rełeratów przedłużony 
został do dnia 15 kwietnia r. b. Zgłoszenia refe- 
ratów należy kierować de Sekretarjatu Komitetu 
Organizacyjnego Zjazdu, ul. Śniadeckich 28, m. 16, 
w Warszawie. Wezystkie pisma polskie proszo- 


54x75 


do sprzedania w do- 
brym stanie bez mo- 
toru z nowemi' 
walcami, 


Twarda 45, m. 13. 


azety, tygodniki, książki bu. 
Snalteryjne, kopjały i t a 


j47; Paprockiego Fel, Wronia 18; Szpermana 
Edwarda, Mokotowska 87; Gąurtlera Józefa, Że 
lazna 81; Makowieckiego Stanisława, Wronia 85; 
,Wsbera H., Grzybowska 74; Maszkiewiaza Win- 
centego, Krueza *13. 

| (m) Ofiary orgji samachodowych w marcou. 
Według raportów policyjnych i pogotowia ratun- 
kowego, w ciągu ubieglego miesiąca orgje samo- 
chodów nie zmniejszyły się, gdyż otiarą ich padlo 
31 osób, % których jedna — poniosła śmierć na 
miejscu, a pozostałe odniosły eięższe łub lżejsze 
uszkodzenia ciala. 


(m) Orgio gamechodowe. Samochód wojsko- 
wy z I autokolumny nr. 1602, prowadzony przez 
szofera Mikołaja Skupia, przed domem nr. 9 na 
ul. Chmielnej przejechał 11-etniego Mieczysława 
Wodzyńskiego (Gęsia nr. 79), powodując mu po- 
tłuczenie prawej skroni, złamanie dolnej szczęki, 
oraz potłuczenie boku i kolan. Lekarz pogotowia, 
po opatrunku, przewiózł ofiarę orgji samochodo- 
wych do szpitala dziecięcego przy ul. Kopernika. 
|, (m) Tajemnicza zbrodnia,  Pastuszkowie, ło- 
wiący” ryby w w odległo. 


przy brzegu na zwłoki mężczyzny, który mia] na 
glowie worek owiązany sznurkiem. Po wy: 

ciu zwłok z wody władze policyjno-sądowe ustali- 
ły, że zwłoki mogły być w wodzie około 4 miesię- 
cy. Ofiarą tajemniezej zbrodni jest człowiek wysoki, 
dobrej tuszy, mający lat przeszlo 80. Ma na sobie 
tylko bluzę granatową, koszulę żołnierską, oraz 
medalik z lańcuszkiem. Wczoraj zwłoki przywie- 
ziono do Warszawy do kostnicy przy szpitalu 
Wolskim, gdzie dokonano sekcji, która ustaliła. że 
mężczyzna ów ma ranę postrzałową w tył głowy. 
Z powyższego wynika, że zbrodniarze najpierw 
zastrzelik go, obrabowali 3 wierzchniego. ubrania, 
spodni, butów, no i zapewne z gotówki. Osoby, 
którym ktoś z rodziny lub krewnych nal w 
tajemniczy sposób przed kilku miesiącami, mogą 
się zgłosić do eapitala Wolskiego, eelem rozpozna- 
nia zwłok. 


(m) Rozpaczliwy krok eksmiiowanej. Przy ul. 
Solec nr. 98, w dawnej gady obuwia mecha- 
nicznego p. f. „Broohis i Synowie“, mieszkała od 
7 lał wdowa 57-letnia Leokadja Kolinkiewiczowa. 
Ponieważ caly ten dom ma być wkrótce zamienio- 
ny na szpital wojskowy, przeto od kilku tygodni 
odbywa się opróżnianie mieszkań. Już prawie 
wszyscy lokatorzy wyprowadzili sie, opierala się 
tylko 'Kolinkiewiczowa, której ośwladczono, że o 
ile dobrowolnie się nie wyprowadzi, to rzeczy 
dą usunięte przez komornika. Wezoraj, w przed- 
dzień zapowiedzianej eksm'sji Kolinkiewiczowa 
udała się na poddasze tego domu, gdzie w zamia- 
rze samobójczym powiesiła się na sznurku umo- 
cowanym do belki. Desperatkę wiszaeą zauważyła 
córka jej i zaalarmowała  przeehodniów, Którzy 
przegięli sznurek. Pogotowie przewiozło Kolinkie- 
wiezową nieprzytomną do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. i 


(m) P . Przy al. Wilczej nr. 138 od prze- 
kuchni do przewo- 


ę ściana drewniana, od 


prowadzonej rury blaszanej z 
du kominowego zapaliła 


puder 
usuwa oprzałość, zaczerwie 
ny skóry u dzieci. $ 
dach aptecznych i 


w 


PAPIER |; 


przedaż w aptekach, | 
perfumerjach. Główny skład 


w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, Freta 18. 


Palta damskie 


i kostjumy własnego wyrobu, naj- 
nowszych fasonów. Palta 
RZy od 600-mk, Kostjumy © 


Kapucyńska 18, m. Że 


PAPIER 


gazety, tygodniki, książki bu 


WYROK. 

O godz. 24 w nocy Sąd ogłosił wyrok, 
uniewinniający Dybowską z zarzutu udusze- 
nia i zadania lekkich ran, natomiast skazał 
ją na 3 miesiące więzienia za kradzież przed» 
miotów, należących do RY pda? Przy» 
czem Sąd zaliczył skazanej areszt prewen- 
cyjny. Tym sposobem Dybowska odzyskuje 
odrazu wolność. i 


mn anm mean aaen 


Teatr 1 Muzyka. 
Teatr Praski, 

„Hulaj Dusza!”*, widowisko  fantastyczno-cza- 
rodziejskie w 7-miu obrazach Adoiła Walewskie- 
go ma tę zasadniczą wadę, że posiada zbyt wiele 
moralizatorskich tendencji obok płaskich koncep- 
tów. Kuplety o strajkomanji nie należy uważać 
za pomysł szczęśliwy, jakoteż szereg postaci. W o 
brazie 8-m p. & „W królestwie szatana“ najlepszym 
jednak typem jest groźny Lucyper Asmodeusz, 


ilaś w 4-ym zabawny pan Pliszka, oraz pani Twat- 


dowska, Dzięki umiejętnej reżyserji p. K. Tatar 
kiewicza wykonanie i wystawa sztuki należy bez 
„względnie do udatnych. Najlepszymi byli: p. Jar 
nowski w roli Twardowskiego, oraz p. Chądzyń» 
aka jako jego żona. W akcie III-im kankan pie 
kielny wykonała z werwą p. Lucasówna. Orkiestra 
pod dyrekcją p. M. Szulca sprawiała się dobrze. 


Teatr Rozmaitości. W czwartek, piątek, sob 
tę è niedzielę a powodu ostatnich dni Wielkiego 
Tygodnia | pierwszego dnia świąt Wielkiej Nosy 

tawienia w teatrach miejskich nie będzie. 

Teatr Polski. Dziś, jutro i pojutrze przedsta» 
wienia zawieszone. 

Kasa czynna jutro w czasie normalnym, w 
piątek i sobotę do godz. 2-6j po poł, W niedzielę 
od g. B-ej po Poł. $ 

W niedzielę wiecz. „Wiele hałasu o nic“, ko 
medja Szekspira. 

W poniedzialek o g. 8 po poł. po cenach sni- 
żonych „Nieboska Komedja*. Wiecz. „Wiele has 
tasu 0 nio“. 

Wo wtorek „Wiele hałasn o nie“. 

Teatr Mały. W czwartek, piątek i sobotę 

wienia zawieszone. 

W niedzielę i poniedziałek wieczorem „Wit 
la nad morzem”, sztuka Grabińskiego. ; 

W poniedzialek o godz. 4-ej po pol. po cenaeli 
zniżonych „Oficer gwardji“, komedja Mołnara. 

Teatr Praski, Dziś, jutrę, w sobotę | W nie 
dzielę świąteczną nieczynny. 


— 


Dr. F. Rostowski 
lekarz asystent Szp.b-go Łazm 
rza. Choroby wener, skórne i 
» delta na gyfilis. Pych 
muje od 12—1 i 5—8 w. ŚBlazna 
84 m. 8. Tel. 237-21. 5883 


Najwiekszy wybór 


najmodniejszych okryć dam 
skich, kostjumow płaszczy: Wy: 
rob własny. Ceny nizkie. 


Pratowaia Br. UGKIENICI, 


Hoża 54; tel. 121-7la 
Firma chrześcijańska. 


zdj 


cząw= 
1000,— 


PAPIE 


„I i 
gazety, tygodniki; toż 


> p. ku: |ehalteryjne, kopjały í t. p. ku-! makulaturę it ‘kup arszał- 
uje i płacę najwyższe i płacę najwyższe ceny,jo 50 proc. więcej: 
[Leszno 4. Sklep papiery, |" Królewsko 29, m. 12. "| kowska tii, W podwórzu. 
tel. 145-01. 5604 Telefon 145-01. j 
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ZYC 


Restauracja l=z0o 


„BAR pod SETKĄ* 


przy ul. Marszałkowskiej 100 
(na wprost dworca Warsz.-Wied.) 


po przejściu na własność spółki pracowników kulinarno-gastronomicznych 
OD DZIŚ prowadzoną jest pod nowym zarządem. 


Do nabycia 


. Z dziejów prasy socjalistycznej w Polsce 
Przewrót w Polsce | cz., rządy ludowe 

. Przewrót w Polsce Il cz. . s Ą : 
„Worek Judaszów”, nap. Fr. Młot : 


„W walce z przemocą”, wspomnienia Rżewskiego 
„Uciekajta chłopy“ . 


OB©NNUAWIYUR 


W kwestji wychodżctwa ao Sz Stóżyckiego 
10. Sześć tygodni w Rosji w 19:9 r., Ransoma 


„Utopja*, Tomasza Morusa przez Klonowicza 
13. „Do młodzieży”, przez Piotra Krapotkina A 
14. Program pogadanek społecznych . . 
15. „Droga do socjalizmu" przez Dr. Bauera 

16. „Ziemianie“, przez Tadeusza Hołówkę . 


Uspołecznienie gospodarki miejskiej . 

19. Waryński ludwik . . à $ P 
20. Obiaśnienie programu rolnego — Kieleckiego 
21. Precz z socjalistami A $ ś ` 


29. „O komunistąch I ich polityce" . . 

30. „Socjalizacja a rady robdtnicże” K. Kautskego 

31. „Czerwony katechizm” nap. Fr. Czaki , M 
Grunwald* nap. Kruk i ca O E a MAN 

33. Pocztówka z podobizną Al. Sulkiewicza 

Pocztówka z tytułami pism partyjnych . ; 


wi 


Poszukuję STANISŁAWA FOCHT, 


który przed wojną mieszkał u p. Z. Keller 2714 Kimtall awe 
Chicago III North America, ktokolwiek wie o jego teraźniej- 
szym pobycie zechce listownie zgłosić adres do siostry Anieli 
Focht-Rokoszowej zamieszkałej Warszawa, ul. Warecka 7. (Admi- 
nistracja „Robotnika*). Prosimy „Dziennik Ludowy“ o przedruk. 


ONENA EARE EREINA 
Majster-iałoskórnik 


specjalista) znający dokładnie farbowanie z dobremi referencja- 
(sp pytać ETE na bardzo wygodnych warunkach, Wa: 
domość, Marjańska 11, m. 15, Pelcer od 4—6 pp. 


Tygodnik 
Przemysł i Handel 


przeniósł administrację 


na ul. Elektoralną Nr. 2, 
Tel. 412-417, 


Do sprzedania 


łóżka żelazne z siatką, 
Wiądomość: Bednarska 26 m. 5. 


po z 


Tanio! „Spółka dwaj 


Żórawia 40, telefon 251-96. 


POLECAMY: towary bławatne, białe materja- 
ły, chustki, pończochy, skarpetki, sznurowadła, 
nici, igły, galanterja. Perfumarja i kosmetyka. 


Ceny hurtowe. Wysyłka koleją, Asekurao. transpor. | 


TR 


ARA H aih 8% 


(Wydawca: Nacz. Kada Polsk, Partji Socjal 


eż GAY aa 


w administracji Wydawnictw P.P.S. 
lokal „Robotnika“ ul. Warecka 7. 


„ „Z burzliwej doby“, mowy sejmowe posła Daszyńskiego 
Choroby zawodowe robotników przez Dr. Rzęśnickiego 


1i. Imperjalizm, jako najnowszy etap w rozwoju kapitalizmu 


17. Granica między Polską a Ukrainą — Moraczewskie 


22. Prawda ludu roboczego — Fryka . . 
23. Czem jest P, P, S, I do czego dąży — Czarskiego 
24. „Na marginesie chwili* — Siwiką . . 
25, „Odrodzenie* — Rudnickiego . . . 
26. „Prowokator“ — Korzeniowskiego . . 
27, „Złoty dar człowieki* — Mańkowskiego A 
28, „Pierwszy kongres robotników rolnych" . 


Wszelkie zamówienia wypełniany tylko po otrzymania gotówki 


s à ` o 
Pończochy, Skarpetki, Nętawiezki 


— M- 
o ZONA S, NK 


Nr. 91 
Pa ose A adi ÓW 
Rzędu yn P oea- 


4 pozyczczająkrawrigm E 
jlują czynności.kiszek $e 
ławszo przynoszą si9%. 


4% 


- BR Eryk 
24 DST) è veo nos 
293 AE zi s 

zw ist Gp etg 


aS OE YTY 
lamaran“ 
(b a watkowska BD 
Marszałkowską 
poleca świeżo nadeszłe: 
Ukulary, binokie ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
iorgnons (lace à main), oryginale 
ne „Gillette—aparaty i wszele 
kie inne nowości, Ceny nizkie, 
Reperacje dokladnie i tanio. 


A — USŁOSZENIA uda, d 
. . 4.00 
> 4.00 Sek» 
paca GENERALNA EASPOLYTURA Sc: 
. . 6.00 Opieki Ministerstwa Opraw Woje 
Ś 2.00 skowych w Warszawie podaje 
p 2.50 do wiadomości inwalidow woje 
. 2.00 skowych, że ostateczny termin 
: . 5.72 zgłoszeń do rejestracji dla za- 
« 6.00 mieszkałych w granicach b, 
` R 1.70 Królestwa Kongresowego jako 
ś Ą 75 tež pochodzących z ziem wsciiQ= 
$ i 75 dnich, przynależnych do pańe 
. . 1.00 stwa Polskiego, upływa z dn, 
à $ 1.50 j15 kwietnia 1920 r. Późniejsze 
go J. , 1.50 zgłoszenia kandydatów do praw 
ż $ 1.00 inwalidzkich uwzgiędniane bęe 
s a 40 dą wyłącznie przybyłyim po poe 
z y 40 wyższyim terminie do kraju. 
š . 40 doskonały  portre$ 
. . =; 30 marek $ fotografji P zjede y 
x y 3.50 uoczeni portrecišci™, Złota 10, “ 
. . . POK EZR OPERY WEP ZACZ WSTECZ Z 
. 15.00 i pisania na mas: 
P ` 20.00 stenografii szynach, kursa 5€ 
3 A 6.00 kułowicza, Zorawia 42, Wykias 
Ę $ 50 dy dla każdego oddzielnie. £a 
s x 20 miejscowi listownie, 
* . 2.20 i rzerabia meble, za- 
. . z tapicer da firanki gustowe, 
5 s 40 nie. Wilcza Lö. Telefon 144-73, ~. 
. . NE 
8 ` 40 rzedświąteczna wy- 5, 
Wielta 5: nedaż peppra ri i 


szych okryć damskich. MKostjue 
my od 650 mk., paita Wiosenne 
400, sukienne Vd0,—uraz suknie, 
bluzki, spodnice. Wybór Kolge 
rów, ostale fasony. Ceny naje 
niższe. Hoża 54, br. Unkiewicz. 


w AAAA | 

dow arsz. Ako ` 
lagiagiy Tomang a Bianna 
kowego Oddział Li, Nowómiodoe 
wa 2 za Nr. Nr. 177210— 477493, 


Najtańsze „Zródło Polskie”, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 I 244-368, 
POLECAJ 
Kawę I mioszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- fi 
rzenie. Grzyby. Ocet. Essencją octową. Powi- 
dia. Marmeiadę. Miód. Owoce suszone. Sardyn- 
ki. Śledzie. Oleje jadalne. Olej minerajny. Czo- 
koladę. Cukry. Irysy I inne kolonjalne. Mydło b 
i wszystkie dodatki do prania. Pastę do obu- fi 
wia. Szuwaks. Świeco. Zapałki. $marowidło do 

wozów. Ceny huriowo, 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów: 


Ly! 


"YTY "rew 
ZAJĘŁO KYRA 


chcesz czy nie chcesz a kupić musisz 
w gatunkach wyborowych, po cenach niskich i stalych 
u uczciwego kupca 


K, J. Pomińskiego 


5613 a nie paskarza. 


Wiejska lt, t vis-a-vis Sejmu, W. 


na parterze od 


tel. 194-68. Sprzedaż hurtowa i dolaliczna. tel. 194-88, 


Wielki wybór 


Okryó damskich od mk. 600.— 
Kostjumów W gy 1200.— 
Śpódniczek w w  300— 


Długa 53, m. 7, 
ZOSTAW AERO E E 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr. Feliks È 


